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ROK H (V) 


Akcja „H“ 


zmobilizowała masy 


mało i średniorolnych chłopów 


Redaktor gospodarczy 
Polskiej Agencji Prasowej 
(PAP) nzyskał szereg infor 
macji o przebiegu akcji 
„A”, z których podajemy 
najważniejsze: 

Praca nad wzmożeniem 
hodowli w Polsce, mająca 
na. celu dokonanie w naj> 
bliższym czasie przełomu 
w tej dziedzinie produk- 
cji, prowadzona jest jedno 
cześnie na wielu odcin- 
kach. 

Niektóre z tych prac ma 
ją charakter długofalowy, 
jak np. stworzenie odpo- 
wiedniej bazy paszowej i 
zwiększenie pogłowia by= 
dła. Ich wyniki będą wi- 
doczne po pewnym czasie, 
Inne, jak tucz świń, orga- 
nizacja obrotu artykułami 
hodowlanymi, zaopatrze- 
mie w paszę treściwą będą 
realizowane szybko i po- 
winny dać wyniki już po 
kilku miesiącach. 


W tej chwili gdy chce-- 


my jak najszybciej zlikwi 
dować trudności, jakie ist 
niały na rynku mięsnym 
w ostatnich miesiącach, 
główną uwagę zwraca się 
na te zagadnienia, któ- 
rych rozwiązanie przynie- 
sie szybką poprawę w za- 
opatrzeniu miast i ośrod- 
ków przemysłowych w 
mięso i tłuszcze. 

Pozostałe zagadnienia 
rozpracowuje się stopnio= 
wo i na dłuższą metę. 

Wiadomości, które na- 
pływają z całego kraju, 
wskazują, że chłopi z peł 
nym zrozumieniem i za- 
dowoleniem przyjęli or- 
ganizację zbytu żywca. 

Od 18 lutego rozpoczęto 
wielką akcję kontraktacji 
trzody chlewnej. 

Chłopi doceniają w pel- 
ni korzyści, jakie daje im 
dostawa tuczników ną u- 
mowy kontraktowe, toteż 
we wszystkich gminach 
obserwowano masowy u~ 
dział chłopów, szczególnie 
małe- i średniorolnych w 
akcji kontraktowania. 

Niezależnie od wielkiej 
kampanii techniczno - u- 
świadamiającej we Wszy- 
stkich pracach, dotyczą- 
cych akcji „H“ uczestni- 
czą partie polityczne — za 
równo władze centralne, 
organizacje terenowe jak 
i masy członkowskie. 

Wrogowie klasowi chło- 
pów mało- i średniorol- 
nych ponieśli całkowitą 
klęskę. 


Ich usiłowania, aby u- . 


trudnić rozwój akcji „H“ 
— Coraz zresztą słabsze, w 
żadnym stopniu nie wpły- 
ną na całokształt prac nad 
podniesieniem hodowli w 
Polsce. 

" Do zwalczenia pozostają 
tylko ci wrogowie, którzy 
zamaskowani tkwią je- 
szcze w aparacie skupu i 
starają się podrywać gdzie 
niegdzie zaufanie do spół 
dzielni przez nadużycia w 
klasyfikowaniu i ważeniu 
żywca. 

Tych wykryje i usunie 
ostatecznie kontrola spo- 
łeczna spędów, którą zor- 
ganizują rolnicy - hodow- 
cy i robotnicy fabryczni. 
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Masowe współzawodnictwo 


— oto odpowiedź robotników radzieckich 


na obniżkę cen artykułów powszechnego użytku 
Narody ZSRR wyrażają wdzięczność Rządowi i Partii 


_. MOSKWA (TASS). 
zjastycznym przyjęciu przez. 
użytku, 


zania się specjalną wydajnością pracy. 


Przodownicy pracy 
KŁADACH 


W ZA-]jęla obniżkę cen wielomiiono- 
„BORIEC* w Mo-|wa rzesza pracowników rolnych 


skwie postanowili uczcić rados- | ZSRR. 


ny dzień ogłoszenia obniżki cen 
na artykuły masowego użytku 
przyspieszonym wykonaniem naj 
bliższych zadań. 

Przemawiając na zgromadze- 
niu robotników, zatrudnionych 
przy budowie moskiewskiej ko- 
lei podziemnej, robotnik Ogniew 
podkreślił, że nowa obniżka cen 
świadczy ponownie o trosce, ja 
ką przejawia Rząd Radziecki 
i Partia Bolszewicka wobec mas 
pracujących kraju. 

„W odpowiedzi na to —oświad 
czył Ogniew — wykonamy po- 
wojenny plan 5-letni przed ter- 
minem“. 

Jak donoszą ze  ŻZdanowa, 
ROBOTNICY ZAKŁADÓW ME 
TALURGICZNYCH „AZOW- 
STAL“ uczcili ogłoszenie nowe- 
go zarządzenia pracą ponad nor 
mę. 

ROBOTNICY PRZEMYSŁU 
W IWANOWIE postanowili wy- 
konać ponad normę wiele- tysię 
cy metrów tkanin. 

W ROSTOWIE nad Donem, in 
żynierowie, technicy i robotnicy 
zakładów. budowy maszyn rolni- 
czych uchwalili powiekszyć pro 
dukcję na. znak wdzięczności 
za obniżkę cen na artykuły ma- 
sowego użytku, 


Z wielkim zadowoleniem przy- 
mmm SEE WIM 


Zaciekłe walki 


w Burmie 


PARYŻ (PAP Z Ranganu do- 
nosi agencja France Presse, 
że toczą się obecnie  zaciekłe 
walki między burmanckimi woj 
skami rządowymi a  powastań- 
cami w odległości około 100 klm 
na południowy zachód od Man- 
dałay. 


Postanowili oni w odpowiedzi 
na postanowienia Rządu przy- 
śpieszyć wykonanie wiosennych 
robót polnych i akcję siewną. 

Wyrażając pogląd calego 
chłopstwa kołchozowego, RO- 
BOTNICA  KOŁCHOZU IM. 
STALINA W OBWODZIE 
TAMBOWSKIM,  Czernyszewa, 
złożyła obietnicę jak naj- 
staranmejszego przygotowania 
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Ze wszystkich miejscowości ZSRR napływają wiadomości 0 'entu- 
ludność wiadomości e obniżce cen 
W Ecznych wystąpieniach robotników, kołchoźników i 

zgromadzeniach w całym kraju, znajduje wyraz głęboka wdzięczność ludności dła Rządu za to 
posunięcie. W całym kraju panuje duże ożywienie i przejawia się wola robotników do wyka- 


artykułów powszechnego 
inteligencji pracującej, na 


wiosennej akcji siewniej, w celu 
przysporzenia krajowi wysokie- 
go urodzaju. 

W rozmowach na ulicach Mo- 
skwy, w tramwajach, metro 1 
skłepach przejawia się wielkie 
zadowołenie ludności z powodu 
obniżki cen na artykuły po- 
wszechnego użytku, 


Robotnicy, otrzymując wypła- 
tę, wyrażali swą radość, že bę- 
dą obecnie w stanie kupić za 
otrzymane pieniądze więcej to- 
warów, 


L 


Í 


na cześć delegacji 

MOSKWA (PAP) — Dnia 
1 bm, wieekonsul RP w Kijo_ 
wie Włoński wydał przyjęcia 
na cześć pierwszej delegacji 
chłopów polskich, przebywają- 
cej na Ukrainie, 

Na przyjęciu ze strony radzie 
ckiej obecni byli m. in. wicepra 
mier i minister spraw zagranicz 
nych Manuilski, minister rol. 
nictwa USRR — Kalczenko, za 
stępca przewodniczącego Rady 


uv ima iwem ii die jj 0 EE = 
"i Jai k ii, e x ¿$ 


gonga 


Wuj Sam: „Hejże, kuchciki! Prędzej dawać jeść! Mam w%: 
czy apetyt!" 


Przy.ęcie w Konsulacie RP. w Kijowie 


chłopów polskich 

Najwyższej USRR przywódca 
ukraińskiego ruchu  partyzane* 
kiego Kowpak, sekretarz prezy. 
dium Rady Najwyższej USRR 
Niźśmk, przewodniczący ukrńaiń: 
skiego Towarzystwa Łączności 


z zagranicą — Skaczko, oraz 
przedstawiciele świata naukowe 
go i literackiogo. ł 


Przyjęcie odbyło się w serdes 
cznej atmosferze, 


Naród niemiecki pragnie pokoju 


i przymierza ze Zw. Radzieckim 


Deklaracja Biura Politycznego SED z radością wita pokojową wolę narodów 
francuskiego, włoskiego i angielskiego, piętnując równocześnie agresywne 
plany podżegaczy wojennych przeciwko ZSRR 


Tow. Wilhelm Pieck 
Przewodniczący SED 


lityczne Niemieckiej Partii 
Jedności Socjalistycznej (SED) 
[opublikowało deklarację, w 
której z zadowoleniem przyj- 
muje do wiadomości oświad- 
czenie Thoreza, Togliattiego i 
Pollita, złożone w imieniu na- 
rodu francuskiego, włoskiego 
i brytyjskiego o stosunku do 
agresorów w wypadku gdyby 
ci rozpętali wojnę przeciwko 
ZSRR. 


Naród niemiecki — głosi 
deklaracja — czuje się ściśle 
związany z wszystkimi naro- 
dami, które zwalczają kampa- 
nię wojenną prowadzoną prze 
ciwko ZSRR. 


Związek Radziecki nie jest 
agresorem, lecz najpotężniej- 
szym mocarstwem, pokojo- 


"BERLIN (PAP); Biuro Po-|wym na świecie. 


Biuro Polityczne SED wzy- 
wa przeto naród niemiecki, a- 
by z całą stanowczością wystą 
pił przeciwko kampanii wojen 
nej i przygotowaniom wojen- 
nym mocarstw zachodnich 
przeciwko ZSRR. 

W wypadku agresji — pod- 
kreśla deklaracja narod 
niemiecki musi zwalczać agre 
sorów i udzielić pomocy ar- 
mii radzieckiej w przywróce- 
niu pokoju. 

Deklarację Biura Politycz= 
nego SED podpisali Wiinelm 
Pieck i Otto Grotewohl. 


OŚWIADCZENIE 
MAXA REIMANNA 


BERLIN (PAP.). W środę od 
był się w Diisseldorfie wiec 


Wstrząsające dowody winy 


Murata—Małolepszego i jego wspólników w sutannach 


Bziś przemówi prokurator i obrońca 
— Kiedy i jak przedstawiłjtakt z bandą „Murata“ z ża- 


W dniu wczorajszym Toz- 
prawę przeciw „Muratowi* i 
jego wspólnikom rozpoczęły 
zeznania księdza Mariana Ło- 
sosia, proboszcza parafii Szyn 
kielów w powiecie wieluń- 
skim. On to właśnie przeka- 
zał „Muratowi* „życzenie“, 
jak sam to nazywa — księ- 
dza Ortotowskiego, który do- 
magał się zabójstwa nauczy- 
ciela Praszczyka i jego żony: 

— Od kiedy oskarżony -na- 
wiązał kontakt z bandytą 
„Muratem*? — pyta przewod 
niczący Sądu. 

— W roku 1948 przychodził 
ktoś od „Murata“ po gazety. 
Dawałem tygodnik „Niedzie- 
la“, a ponadto wiadomości Ta 
diowe. Później zorientowałem 
się, że łącznikiem „Murata“ 
jest Treczyński i wtedy wie- 


e |działem już, dla kogo wiado- | 


odpowiada twierdząco, , Zä- 
poraniał widać, że właśnie za 
udział w organizowaniu hufca 


oskarżonemu ksiądz Ortotow- 
ski sprawę nauczyciela Pra- 


„Służby Polsce“ pomógł zgła- |szczyka? 


dzić obcego dla niego Pra- 


szczyka, domagając się jedno- | Ortotowski 


— Latem 1948 roku ksiądz 
zwrócił się do 


cześnie zgładzenia jego żony. lmnie, wiedząc, że mam kon- 
a Z m A m z m W Z c a w c w m 


Naród francuski dochowa wierności 


układom o przyjaźni ze Zw. Radzieckim 
Tow. Maurice Thorez udziela odpowiedzi 
amerykańskiej agencji prasowej 
PARYŻ, (PAP) — Sekretarz generalny Komunistycznej 


"Partii Francji Maurice Thorez 


w odpowiedzi na radiogram ame 


rykańskiej „International News Seriyce'', przesłał jej depeszę 


r: stępującej treści: 


„Pakt atlantycki jest nowym 
krokiem, nad wyraz niebezpie_ 
cznym krokiem ua drodze, Kto- 
ra może doprowadzie do trze- 
ciej wojny światowej. 


wać wierności. 

Jestem przekonany, że naród 
a«morykański również nie vice 
prowadzić wojny przeciwko na 
szewnu  sojusznikowi z okresu 
Pearl-Harhour, Stalingradn i 


lami na nauczyciela, prosząc 
jednocześnie bym przyczynił 
się do zgładzenia nauczyciela 
i jego żony. „Życzenie* to 
przekazałem łącznikowi „Mu- 
rata"  Treczyńskiemu, kiedy 
zgłosił się do mnie po odbiór 
tygodnika katolickiego „Nie- 
dziela", 

— Czy oskarżony nie usiło- 
wał umitygować Ortotowskie- 
go, który jest młodszy wie- 
kiem, doświadczeniem i świę- 
ceniami kapłańskimi? 

— Nie. Nie zdawałem sobie 
sprawy ze swojego postępo- 
wania. 

Ksiądz Łosoś zdawał sobie 
sprawę z tego, że jest kapła- 
nem katolickim, ale nie zda- 
wał sobie.sprawy z wagi ży- 
cia ludzkiego, które przecież 
dla każdego kapłana powinno 


robotniczy, na którym przema 
wiał przewodniczący Komuvi= 
stycznej iPartii Niemiec Za- 
chodnich Max Reimann. 

Obudzimy. w narodzie nle- 
mieckim taką wolę pokoju — 
oświadczył Reimann, — że roz 
biją się o nią Wszystkie wysił 
ki podżegaczy woisnnych. 

W imię pokoju i w imieniu 
narodu niemieckiego Max Rei 
mann złożył energiczny piro- 
test przeciwko  bezprawie= 
mu postepowaniu premiera 
północnej Nadrenii—Westfa- 
Mi Arnolda, który na czele 
grupy polityków zachodnio = 
niemieckich bierze udział w 
brukselskim Kongresie Fede- 
ralistów Europejskich wraz z 
inspiratorami agresywnego im 
perializmu, 

Protestuję powiedział 
Reimann — przeciwko włącze 
nin państwa zachodnio - nie- 
mieckiego do militarnego hlo- 
ku Europy Zachodniej. 

W zakończeniu Re'mann 
zwrócił się do młodzieży nie- 
mieckiej z apelem, aby pokrzy 
żowała plany  impzrialistów 
amerykańskich, którzy chcą ją 
wykorzystać "w charakterze 
mięsa armatniego. 


Dalsze sukcesy 


chińssich wojsk ludowych 

LONDYN (PAP) Lores» 
pondent nankiński agencji Reu 
tera domosi, że: armia chińskich 
wojsk ludowych, licząca około 
60 tysięcy żołnierzy, pre'runę- 
ła się z prowincji Kfangsu ua 
półnoeny brzeg rzeki J% g_Tse. 

Czołówki tej armii osiągnęły 
miasta. Jangczon i Sen-Mao, 60 
1 90 km. na północny wschód 
cd Nankinu. 

Miasto Czing-Kiang, położo- 
ne na południowym brzegu rze_ 
ki Jang-Tse i będące ważnym 
węzłem kolejowym dla wojsk 
kuomintangowskich, jest zagro* 
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w Grecji mości i pisma katolickie prze-| Pakt ten podkreśla ponad - go 
kazuję. |spodarczy i czysto wojenny sha 
LONDYN (PAP). — Jak doj L Czy oskarżony znał Pra- 'akter plann Marshalla, które. 

nosi z Aten agencja Reutera, |szczyka i jego żonę? | go jest rezultatem, "fi 
sąd wojskowy skazał na śmierć| — Osobiście, nie. _ Mo ay nie jest pak- 

z 5 mA 7 duć zieństw = u 3:4 ym. 

5 studentów, oskarżonych o rze le A agi PAD Porosteże 04 w. żażącoj. Gyrze 
kome dokonanie aktów sabota Polsce*, której hufiec Papl PrE z francuskó_radzieckine 
in. tzył nauczyciel Praszczyk? układem o przyjaźni, któremu 
Na to nytanie ksiadz Łosoś naród francuski zamierza dacho 


być drogie, Ksiądz Łosoś — to 


> żone, 
cynik bez czci i wiary. 


LONDYN, (PAP) — Agen. 
cja Reutera donosi z Szangha_ 
jm, że jeden z krażówników flo 
ty knomintangowskiej „Czung- 
zingt o wyporności 5270 ton 
przeszedł wraz z całą załogą na 
stronę chińskich woisk ludo- 
wych, 


titlerowsko - japońskiej agres- | 
ji przeciwko naszym krajom, 

Wyrażam najgłębsze przeko-| Ksiądz Łosoś, nie tylko za 
nanie, że wspólne wysiłki wszy | pośrednictwem Treczyńskiego 
sthich zwołenników woliości 1|starał się przekazać ,„Murato- 
pokoju na całym świecie potra: wj“ sprawę zabójstwa nauczy 
fig pokrzyżować potworie pró-|ciela Praszczyka. Użył om do 


jękty nowych pódżegaczy wo- 
iennych' Dalszy ciar na str. 2-ejl 
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„Błos Ameryki“, bandyta Murat i jego Wsro mcy 


Oskarżony ksiądz Łosoś od czasu odzyskańia niepodległości 
do chwili aresztowania nastawiał apertt radiowy, aby pilnie słu- 
chać tego, co mówi „Głos Ameryki“ i BBC. Ksędz Eosoś skrzęt 
nie notował każde słowo i przekńzywał informacje bedzie Mura 
ta, Między tym, co mówi „Głos Ameryki* i BBC, a btńdytą Mało 
lepszym istniała ścisła więź. 3 

Wystarczy posłuchać przebiegu rozprawy — choćby tylko 
przez godzinę — aby przekonać się o istnieniu tej więzi. Moco- 
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NOWY JORK (PAP), ONZ ka zagadnienia warunków miesz | toriami, wykonują odnośne zobe] czych, włączając w to organiza 


Gospodarczo - Społeczna ONZ] kaniowych, ubezpieczeń społecz| wiązania, przyjęte na mocy Kar|cję danej fabryki, zakładu przejj dawcy „Głosu Ameryki" wygłaszają bajdy o rzekomym braku wae 
wznowiła dyskusje nad zagad-inych i opieki lekarskiej. ty ONZ. mysłowego, kopalni, rolną iip. Q ności w krajach za rzekomą „żelazną kurtyną“ i wychwalają rze 
nieniem „pracy przymusowej”, Komisja winna podjąć środ Å Poleca się Komisji zebranie 5 Na podstawie otrzymanych kome wolności amerykańskie, na co dzień zaś zajmują się rabim- 

Delegat „ radziecki „Carapkin, 3 ki dla wyjaśnienia faktycz możliwie pełnych i obiek- wiadomości, Komisja win-H kiem i grabieżą słabszych narodów i swojego własnego ludu i przy: 
złożył projekt rezolucji, który | nych warunków pracy robotn-|tywnych wiadomości o wspom: | na opracować Í przedstawić doj gotowują nową wojnę. Murat też usiłował przedstawiać się publicz- 
EZ pa z WAD, ža Włków, robotnic i ich dzieci w ko|nianych wyżej sprawach, posli- rozpatrzenia Radzie Gospodar- ności, jako rzecznik takiej w 'amerykański sposób rozumianej 
kojący A cą Roa loniach i na terytoriach  zależ-| gując się przy tym materiałam: = RS sprawozdania „tolnej* Polski, w której z wolności wyzysku mas ludowych ko- 


s asu A nych, ażeby przekonać się, jak 
wystąpiła różnica poglądów na odpowiedzialne 
temat, czy w krajach kapitali- 
stycznych istnieje praca wolna, 
czy przymusowa, 

Fakty pokazują, że w kra- 
jach tych robotnicy, zmuszeni 
są pracować nie dla siebie i nie 
według swych życzeń, lecz dla 
drugich, ażeby mieć możność 


dalece państwa 


wie e tego celu jeszcze jednego swa 
rojekt rezolucji zwraca u-|jego parafianina, niejakiego 
wagę. że przy współczesnym |rTolanko — chyba tylko po to, 


stopniu rozwoju cywilizacji, nie 
dopuszczalne jest zachowanie 
niewolniczych warunków pracy 
ł nędznej egzystencji robotni- 
ków w koloniach i na teryto- 
riach zależnych, 


by do „Murata“ za wszelką ce 
nę i wszystkimi możliwymi 
drogami dotarł „rozkaz“ księ- 
ży, dotyczący zamordowania 


rego demokraty, krzewiącego 


Następnie projekt rezolucji raj ŚWiatę na ciemnej wsi. || 
dzieckiej zaznacza, że przebieg|+ — Dlaczego oskarżony nie 
dyskusji w Radzie wykazał rów | odrzucił propozycji księdza Or 
nież różnicę zdań na temat, czy | 01owskiego? 
istnieje wolna praca w takim] — Nie przyszło mi ta na 
kraju jak Związek Radziecki, | MYŚL... 
gdzie wyniki pracy należą fak-| — Czy ludzkie i kapłańskie 
tycznie do samych robotników sumienie oskarżonego nie 
I gdzie nie ma eksploatacji czło |rgnęło, czy ta „prośba“ księ- 
wieka przez człowieka, dza Ortotowskiego nie wstrzą- 


snęła oskarżony 
_ Dyskusja dowłodła, że prawa Ea nę id 
do pracy w ZSRR jest zagwa-| — Jak się ten wstrząs obja 
rantowane  konstytucyjnie i za-| wił? 
bezpieczone samą  socjalistycz- 


E Po morderstwie — odpo- 
ną organizacją gospodarki narajwiada z niesłychanym cyniz= 


dowej. . [mem ksiądz Łosoś. 
Na skutek różnicy poglądów| — Kto ponosi odpowiedzial- 
we wspomnianych sprawach, |ność za Śmierć Praszczyka? 


Rada Gospodarczo - Społeczna 
ONZ postanawia: 

Celem wszechstronnego 

i obiektywnego wyjaśnie- 
mia rzeczywistych warunków 
pracy robotników i pracowni- 
ków w krajach o systemie pry 
wwatnej własności  kapitalistycz- 
nej, oraz w ZSRR i krajach de 
ftokracji ludowej — utworzyć 
międzynarodową komisję, skla- 
dającą się z przedstawicieli pra- 
towników fizycznych i umysło- 
wych, należących do wszyst- 
kich istniejących związków za- 
wodowych, bez różnicy na ich 
poglądy polityczne i przekona* 
nia religijne, a mianowicie: z re- 
prezeniantów  Wszechzwiązko- 
wej Centralnej Rady Związków 
Zawodowych ZSRR, Amerykań- 
skiej Federacji Pracy (ATL), 
Amerykańskiego Kongresu Or- 
ganizacji Przemysłowych (CJQ), 
Rady Brytyjskich Trade-Unio- 
nów, Centrali Związków Zawo- 
dowych Francji, Włoch, Nie- 
miec, Chin, Japonii Indii, oraz 
innych krajów central związko- 
wych. 

2 Komisja winna _ zwróctć 

szczególną uwagę na za 
poznanie się z położeniem, bez- 
robotnych we wszystkich krs- 
jach, w których nie zlikwidowa |vzruszał ramionami i milczał. 
no bezrobocia, na rzeczywistej — Jak doszło do zamordo= 
warunki ich egzystencji I na-|wanla nauczyciela Praszczy= 
położenie prawne, włączając w ka? 


w. Ażaiew 


Daleko od Moskwy 


W korytarzu dały się słyszeć kroki. Otwarły się drzwi 
i wszedł Fedosow trochę wesoły i nieco podchmielony 
o błyszczących oczach, powiedział, że Batmanow kazał 
go zawezwać z domu po raz trzeci i nie wstydził-się nie 
bacząc na święto po raz trzeci zmyć mu porządnie głowę. 

— Dobrze, że ciebie tu zastałem, przynajmniej to mi 
wynagrodzi moje przeżycia oraz podróż po mrozie — 
mówił Fedosow. — Chodź, u mnie zebrało się duże 
wesołe towarzystwo. "Brak nam tylko ciebie. Jerzy 
Dawidowicz też tam na ciebie czeka... 

Ale ku zmartwieniu Fedosowa nie zastali tam już licz- 
nego grona. W nieobecności gospodarza goście rozeszli 
się. Tylko czworo zajadłych preferansistów rżnęło w kar 
ty na stole tuż obok pieca. Była tu także Żenia Kozłowa, 
która nudziła się siedząc na kanapie. Dziewczyna z wi- 
docznym zadowoleniem przywitała Aleksego. 

— Czułam, że jednakże przejdziecie. A 

— Częstuj go, czyt honory domu — powiedział Fe- 
dosow. / 

Robiąc na szraju stołu porządek Żenia opowiadała: 

— Beridze wściekał się, że was nie było. Dopiero 


— Wszyscy: Ortotowski, ja 
i wykonawcy — przyznaje 0- 
skarżony i dodaje: „Nie by- 
łem spokojny w swoim sumie 
niu, ale przecież wypełniłem 
prośbę  Ortotowskiego”, Nie 
zdaje sobie jeszcze dzisiaj 
ksiądz Łosoś sprawy z faktu, 
że spełnienie takiej prośby 
równało się zbrodni. ? 

Ksiądz Łosoś w czasie oku- 
pacji przebywał w obozie w 
Dachau, gdzie stosowano wo- 
bec niego kary chłosty i roz- 
maite inne kary. Tym nie 
mniej nie było różnicy w po- 
stępowaniu księdza f Niem- 
ców wobec ludzi — moralność 
tego księdza niczym nie różni 
się od moralności faszystów- 
skich zwyrodnialców. 

Następny z kolei składa ze- 
znania szef dywersyjnej ban- 
dy — Jan Małolepszy — „Mu- 
rat". Plącze się w zeznaniach, 
chwilami zaprzecza, ustępuje 
jednak, gdy Sąd okazuje mu 
dowody jego winy: meldunki, 
rozkazy. 

— Dlaczego oskarżony nie 
ujawnił się? 

— Siedziałem w lesie przez 
pięć lat. Nie wiedziałem na- 
wet dobrze, co to jest amne- 
stia, Szukałem wyjaśnień u 
księdza Farysia. Ale ten tylko 
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odjechał z Tanią na Start — ana przecież jutro wy- 
rus.» ze swoja kolumną. 


za administrację nad tymi tery-| innych 


Wstrząsające dowody winy 


Murata—Małolepszego i jego wspólników w sutannach 


niewinnego człowieka, szcze- |d 


i danymi rządowymi, jak rów- 
związków zawodowych i 
organizacji pracowni- 


nież Wyniki prac Komisji 


podać do wiadomości ogólnej. 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 


Przyszedł Terczyński i 
powiedział, że ksiądz mówił, 
że „to nie nie warte, że trze- 
ba to wyrżnąć i w łeb wypa- 
Hé", I, że „ta kobieta, to je- 
szcze gorsza“. Praszczyka za- 
bił „Marianek* z mojej ban- 
y. 


= cel istnienia bandyt 
as. OEI 54 
demokratycznego, 


szef sztabu Murata — 

Z dalszych zeznań „Murata“ 
wynika, że rozpowszechniał 
on ulotki o treści antypań- 
stwowej, że nakładał na lud- 
ność kontrybucje. 

— A jakie usługi spełniał 
ksiądz Faryś? 

— Dawał nam gazety i wia 
domości radiowe. Utrzymywał 
nas ciągle w przekonaniu, „że 
by wytrwać", że „będzie woj- 
na na jesieni 1948 roku, a wte 
dy wypłyniemy...". Poza tym 
tłumaczył się, że nie może u- 
dzielić nam pomocy finanso- 
wej, bo proboszcz „trzyma rę- 
kę na pieniądzach”. 

Sąd zarządził konfrontację 
księdza Far$sia i oskarżone- 
go „Murata“, „Murat“ bowiem 
twierdzi, że to ksiądz po- 
wstrzymywał go od ujawnie- 
nia się, a ksiądz, — że „Mu- 
rat" sam stanowczo Sprzeci- 
wiał się ujawnieniu, 

Teraz w obronie własnego 
życia, chcąc uniknąć, kary «- 
ksiądz i bandyta nie mogą 
dojść do. porozumienia; któ- 
re tak łatwo przecież przycho 
dziło im w okresie dywersyj- 
nej i wywrotowej współpra- 


cy. 

Kilkudziesięciu świadków ze 
znawnło w sprawie Murata i re 
ukeyjnych księży, zeznawały 


dy: 
ła pieriądzef 


stwowych i spółdzielni, 
Osobną grupę 


nej grupy. 


dowanego 


można 


nie'*. 


zabijać, 


już nieprzytomny. 


wił mszę 
że mąż mój niswinnie 


dynią. 
Helena Pietrzak 


ORMO w Świerczowie. 


wdowy, matki, które sfrąciły sy| Edmund Barsiński świad- 
nów, zeznawali też sprowadzeni| kiem powieszenis jednego z fun 
z więzienia członkowie dywer-| kcjonariuszy ORMO i zabicia 
syjnej bandy — już osądzeni,| dwóch innych w dniu 6 wrześ- 
i inni — niedawno ujęci przez| nia ubiegłego roku w gminie 


władze bezpieszeństwa. Zezna_| Kluki, 
nia ich wyszły poża ramy aktu 
oskarżenia, rzuciły jaskrawe 
światło na prawdziwe tło, sy- 
stem działania i bezsprzeczną 
winę oskarżonych, 

Pierwszy zeznaje Earol Pie- 
tras, doprowadzony z więzienia, 
któremu w mareu ubiegłego ro- 
kn w bnskrze Murat wydał po. 
lecenie strzelania do funkcjona 
riuszy Urzędu Bezpieczeństwa, 
Milieji i ORMO, Świadek sam 
trat udział w 12 napadach y roz 


kazu Murata. „Marianek mówił| Przewód sądowy został zam- 
mi również o tym, że Murat ka|knięty. W dnia dzisiej 
zał zabić nauczyciela Praszczy | przemawiać będą prokurator 


ke, i obrona, 


Fedosuw przystąpił do Aleksego z wódką: 

— Wypij jak najwięcej, a my z Żenią trochę mniej. 
Za spóźnienie należy ci się kara. go: 

Aleksy trzymał szklanki i dobrodusznie patrzył na 
Fedosowa i Żenię. Był zadowolony, że nie znajduje się 
więcej w samotności. Szkoda że nie zastał tu Jerzego 
Dawidowicza. 

— Wiem jaki toast zamierzącie wygłosić, możecie nie 
mówić — powiedziała Żenia. — Za Moskwę! — Obja- 
śniła Fedosowowi. — On nie pije, a jeśli już zdecyduję 
się pić to tylko za Moskwę, nie inaczej. 

— Wszyscy komu wypadło w dniu dzisiejszym pod- 
nosić kielichy — pili nie inaczej jak za Moskwę — po- 
wiedział Fedosów. — Za to, że Stalin jest w Moskwie. 
Za paradę na Czerwonym Placu. 

— Słusznie, za to wszystko i ja jestem gotów jeszcze 
pić — podtrzymał go Fedosow. 

Mówi poważnie i z uczuciem: ten dzień siódmego H- 
stopada przypomniał mu całe jego życie. 'Tyle prze- 
myślał i odczuł w ciągu tego jednego dnia. I nigdy nie 
pracował tak gorliwie! Aleksy wspomniał swoją roz- 
mowę z Załkindem. Czy możliwe, że to było dzisiaj? 
Fale ciepła rozeszły się od wódki po jego ciele. Żenia 
usilnie częstowała go zakąsxami. i 

Gospodarza zawołali do sąsiedniego pokoju — gdyż 
przy grze rozpoczęł.. się kłótnia. f 

— Pozostawię was. Możliwe, że w dwójkę będziecie 
się lepiej czuli — powiedział gościnny Fedosow. 

— Słusznie: we dwóike lepiej. — powtórzyła Żente 


należy 


— Qzy mówili wam, jaki jest 
obalenie ustroju 


Drugi z kolei zeznaje rów- 
rież doprowadzony % więzienia 
Jan 
Krzywański. Była to niespo- 
dzianka dla Murata, który nie 
wiedział o ujęciu jednego z waż 
niejszych członków swojej ban- 


— Skąd wasza bend ererpa 
Z rakunków majątków pań. 


iadków eta. 
nowią rodziny ofiar dywersyj: 


Pierwsza zeznaje ŻONA ZANO! 


nauczyciela Praszczy 
ka — Krystyna, która endem 
uniknęła, śmierci, bo jak stwier 
Gził jeden ze świadków, Murat 
powiedział, że „tylko mężczyzn 
a niewiasty 


— Wieczorem 21 sierpnia po 
skoftczeniu lekeji mąż mój wy. 
szedł przed dom, Po chwili roz 
legły się strzały, Kiedy wybie 
głam z domu, mąż mój już leżał 
we krwi, Jeszcze żył, als był 


= Następnegó dnia, po fmierfi 
męża ksiądz Ortotowski odpra- 
żałohną i użalał się, 
zginął, 
Proponował, bym została gospo 


— to żona 
zamordowanego funkcjonariusza 


czeństwa,  Milicj, i ORMO, 
oraz tych, którzy niezorganizo. 


rzystać będą obszarnicy i kapitaliści. Obiecywał nawet uczestnikom 
swojej bardy, że po obaleniu władzy ludowej nikt z nich już nie 
będzie potrzebował jąć się pracy, bo na nich pracować będą ro- 
botnicy i cllopi — chamy. Im pozostanie tylko pilnować z knw- 
tem w ręku swoich niewolników. Na codzień bandyta Murat, po- 
dobnie jak mocodawcy „Głosu Ameryki“ — morduje, grabi, ra 
buje i myśli jedynie o pieniądzach, o dostatnim życiu. Interesuje 
się każdym groszem, zrabotwanym przez swoich podwładnych, aby 
urwać sobie lwię dolę po to, żeby ten grosz ciułać, żeby nowięle 
szać swoje pr:""une zasoby, żeby używać. Padkamendni jega 
skarżą się — „to ćo sam zrabował, kładł do swojej kieszeni. Z te 
£0, ca się nam ndalo, trzeba było naiwiekszą dole oddać Murato- 
wi: nam zostawcły nędzne grosze”. Źle była z tym, co się przed 
Muratem nie wyliczył ze swych łupów”. 

Czyż to nie przypomina Wam, Czytelnicy, stosunków, łączą: 
cych anzerykańskiego komisarza dla spraw plane Marshalla z pre 
mierami i ministrami zmarshallizowanych krajów Europy: premie 
rem Queuille'm we Francji, Spackiem w Belgii, Attlee i Bevinem 
w Anglii? Pokrewieństwo dusz jest pełne, to nie ulega wątpliwo= 
ś* Różnica jest tylko ilościowa: w ilościach dzielonego lupt. 

Ksiądz Łosoś skrzętnie notował każde słowo, podawane 
przez „Głos Am<ryki* i BBC i niósł je członkom bandy Murata. 
Ksiądz Łosoś nie brał z sobą — idąc do bandytów — ewangelii, 
n' szedł do nich ze słowem miłości bliźniego, ze słewem pojed- 
nania. Kiedy jeden z bandytów ztwrócił się do niego w okresie 
amnestii z pytaniem, czy należy się ujawnić — ksiądz Łosoś po- 
wiedział: „Bezwzględnie nie. Nie trzeba się ujawniać!" 

Co cznaczało to zlecenie? Było to zlecenie, że trzeba dalej 
mordować, grabić, niszczyć mienie prywatne i społeczne, bo tak 
każe BBC i „Głos Ameryki". 

Oskarżeni księża: Łosoś, Ortotowski i Faryś nie znaleźli się 
na ławie oskarżonych dlatego, że są księżami. W polsce Ludowej 
istnieje pelna wolność religijna, wolność posunięta dalej, niż w je 
kimkolwiek kraju, Znależli się na ławie oskarżonych dlatego, że 
jeko obywatele Państwa wkroczyli na drogę zbrodni i występku. 
Dlaczego jednak ludzie predestynowani z racji swych funkcji do 
głoszenia miłości chrześcijańskiej, stali się wspólnikami bandy- 
tów i rzezimieszków, współuczestnikami mordów? Na to pytanie 
niewątpliwie łatwiej była by zmaleźć odpowiedź dostojnikom ko- 
ścioła, hierarchom, Watykanu. Lecz oni, milczą wobec licznych fak- 
tów występków i zbrodni, popełnianych przez szereg księży. Czy 
ich podwładni nie mogli i nie mogą tego milczenia rozumieć, pko 
cichej zgody, jeko zachęty? Tocito eonsensu — milczącą zgodę? 
Czyż to nie ich milczenie ukształtowało mentalność i postawę 
księży Łososia, Ortotowskiego i Farysia, którzy dziś siedzę na 
jednej ławie ze zwykłym bandytą? 

Oto. co mówi sam Murat: „Ani ci trzej księża, siedzący tu 
razem ze mną na ławie oskarżonych, ani inni księża w okolicy, 
gdzie przejawialiśmy naszą działalność, nie mówili na ambonach 
© potrzebie skorzystania z amnestii, zaprzestania walki, Przeciw- 
nie — odpr="*-li na naszą intencję nabożeństwa. Dokłodnie pæ 
mier n jedna talie nabożeństwa żałobne za duszę „Lisa Kuli” — 
pospolitego bandyty i złodzieja, W kościele — opowiada Murat — 
rozegrała się twósrczas tragiczna scena. Wdowa pa jednej s ofiar 
„Lisa-Kuli"“, po zamordowanym przez niego miestkeścy wsi pæ 
rafiałnej, ni” chciała dopuścić do nabożeństwa, które było profe 
nacji, naigrywanićm się z jej osobistej tragedii”. 

Murat móssł dalej: „Ci trzej księża nazywają mnie teraz 
bandytą. A jak to było — pytam — przed aresztowaniem mnie — 
jeszcze w latach 1947 i 1948? Przecież wówczas mówiło się do 
mnie: „panie kon:endancie* i poczytywano sobie za zaszczyt pić 
ze mną tw”lkę, a przy wódce wskazywać kogo mamy sprzętnąć”. 

Widzimy więc, że w metodach, w styłu i w celu istnieje ści- 
sta więź między „Głosem Ameryki" i jego mocodawcami, pośred> 
nikami w osobach księży Łososia, Ortotowskiega i Farysia, a bam 
dytą Muratem. 

A pytania, jakie społeczeństwo polskie stawia hierarchom kó 
ścioła — wciąż pozostają bez edpowiedzi. 


po wyjściu Fedosowa. — Zresztą, może tylko mnie jest 
lepiej? — Aleksy nie odezwał się i Żenia zapytała: — 
Czy wiecie czego chcę od was? Nie domyślacie się? No 
to posiedźcie, pomyślcie — ja za chwilę wrócę. 

Wróciła niosąc talerz mróżonych borówek. 

— Oczywiście nie domyślacie się. — Podała mu kie- 
liszek nalewki i biorąc sobie drugi powiedziała: — Dzi- 
siaj są moje urodziny, czy zapomnieliści? — Z tej in- 
tencji chcę z wami wypić. Spróbujcie odmówić! 

— Dlaczegoż miałbym odmówić? — zapytał Aleksy 
i wypił duszkiem. — A teraz wasza kolej. Winszuję 
wam Żenia. Czegóż mam wam życzyć? Niechaj w dniu 
waszych przyszłych urodzin — będzie już po wojnie. 

—  Pospieszyliście, a ja chciałam z wami wypić „na 
ty” — powiedziała Żenia. Zresztą, niech już tak pozo- 
stanie. Proszę się poczęstować borówkami. Mówiliście, 
że we śnie was częstowali truskawkami. Nie mam trus- 
kawek, ale borówki też są niezłe. 

Aleksego bawiła naturalność Żeni, jej szalona weso- 
łość i życzliwa dobroć. To, że Żenia darzyła go taka 
sympatią uważał za właściwą jej cechę towarzyską. Zna- 
ła wszystkich i wszyscy lubili z nią porozmawiać. Tak 
samo i Aleksemu było przyjemnie siedzieć i rozmawiać 
z Żenią. „Tania jest o wiele ładniejszą, ale Żenia na- 
pewno ma takie same, a może większe powodzenie — 
gdyż jest żywa, ma wesołe usposobienie, szczęśliwy cha- 
rakter* — pomyślał Kowszow. 

den 


} 


Należy wykorzystać wszystkie źródła 
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oszczędność! 


Na marginesie planu oszczędnościowego PZZPP Nr 3 


Na dzień 1-go marca dyre- 
kcja Państwowych Zakładów 
Przemysłu Pończoszniczezo 
Nr 3, jak to jej było zalecone 
w zarządzeniu CZPWł, spo- 
rządziła plan oszczędnościowy 
na rok 1949. Punktualność go- 
dna pochwały. I ogólna suma 
oszczędności imponująca: 
około 10 i pół miliona, Czy 
jednak plan ten wyczerpuje 
wszystkie możliwe źródła 0- 
szczędności? Czy został on 0- 
pracowany prawidłowo i czy 
wszyscy upoważnieni i obo- 
wiązani do udziału w jego o- 
pracowaniu rzeczywiście w 
tej tak ważnej pracy brali u- 
dział? 

Wspomniane zarządzenie za 
leca przeprowadzenie do dnia 
21. IL odprawy naczelnego dy 
Tektora z całym sztabem pro- 
dukcyjnym fabryki „przy u- 
dziale przewodniczącego Ra- 
dy Zakładowej i sekrefarza ko 
ła partyjnego”. W omawianej 
fabryce przewodniczący Rady 
Zakładowej nie uczestniczył 
w opracowywaniu planu 0- 
szczędnościowego, a sekretarz 
organizacji partyjnej w ogó- 
le nie wiedział, że taki płan 
jest w przygotowaniu, Nie 
świadczy to dobrze o aktywno 
ści organizacji partyjnej w 
dziedzinie produkcyjnej, nie 
świadczy to jednak dobrze 
również 1 o dyrekcji, która 
winna zdawać sobie sprawę. 
że udział organizacji partyj- 
nej i Rady Zakładowej, że wy 
słuchanie zdania robotników 
może przyczynić się tylko do 
znalezienia nowych, dyrekcji 
nieznanych być może, źródeł 
oszczędności. 

Q słuszności tego świadczy 
w dużym stopniu punkt „H“ 
plańu, mówiący o oszczędno- 
ści przez zwiekszenie wydaj- 
ności pracy, Wynosiła ona w 
IV kwartale 1948 — 2,56 par 
pończoch na robotniko - go- 
dzinę, a według planu oszczęd 
nościowego 2,50 par. Dlaczego 
taki spadek? I czy to jest 
wzrost wydajności pracy i 0- 
szczędność? 


a Towarzysze wyjaśniają; 


— Nie możemy brać za pod 


„stawę IV kwartału, bo w IV 


kwartale był.. listopad i Czyń 
Przedkongresowy, kiedy to wy 
dajność pracy była wyjątkowo 
znaczna. i 

Tu właśnie tkwi sedno rze- 
czy. Towarzysze w swym pla- 
nie oszczędnościowym nie po- 
traktowali doświadczenia Czy 
nu Przedkongresowego jako 
nauki, jako osiągnięcia, któ- 
re winno być utrwalone, jako 
wskaźnika możliwości ogrom- 
nego wzrostu wydajności pra- 
cy, jako potężnego źródła no- 
wych oszczędności. Zresztą, gdy 
by towarzysze tylko w jednej 
trzeciej wykorzystali wydaj- 
ność pracy w Czynie Przed- 
kongresowym — bo przecież 
listopad był tylko jednym z 
miesięcy IV kwartału — to 
również mogliby planować ja- 
ko całą wydajność TV kwarta- 
łu — 2,56. 

I jeszcze: IV kwartał 1948 
to był jeszcze okres przed no- 
wą umową zbiorową, a plan 
oszczędnościowy dotyczy roku 
1949, kiedy obowiązuje już no 
wa umowa zbiorowa, która 
stała się przecież — a to to- 
warzysze sami z przekona- 
niem potrwierdzają — nowym 
bodźcem do wzrostu Wydaj- 
ności pracy, w sposób najbar- 
dziej bezpośredni powodują- 
cym wzrost zarobków. 

Nieuwzględnienie w planie 
oszczędnościowym doświadcze 
nia Czynu Przedkongresowego 
i sprzyjających wzrostowi wy 
dajności pracy warunków no- 
wej umowy zbiorowej, stano- 
wi poważny błąd. Było to po- 
minięciem bardzo poważnych 
sum, możliwych do zaoszczę- 
dzenia. , 

Towarzysze z PZZPP Nr 3 
błąd ten zapowiedzieli — na- 
prawić lub też naprawili. Ale 
błąd ten winien być skorygo- 
wany wszędzie, gdzie go po- 
pełniono. Wszędzie, we wszyst 
kich fabrykach, jednym z pod 
stawowych punktów planu o- 
szczędnościowego musi być o- 
szczędność, wynikająca ze 
wzrostu wydajności pracy, a 


wzrost ten można osiągnąć wi 
oparciu ò doświadczenie przed | 


kongresowe, o nową umowę 
zblorową, a przede wszystkim 
è ruch współzawodnictwa nra 


7, 


Poważny błąd popełniono 
również w pierwotnym planie 
oszczędnościowym przy u- 
względnieniu współczynnika 
obsługi maszyn. Dla automa- 
tów przy wyrobje cholewek 
damskich wynosił on w r. 1948 
— 116, a w planie oszczęd- 
nościowym — 10, dla auto- 
matów angielskich wynosił w 
r. 1948 — 1,33, a obecnie — 
1,0. Dlaczego? Zamiast obsłu- 
gi 7 i 8 maszyn przez jednego 
róbotnika planuje się powrót 
do obsługi 6 maszyn, bo... 
brak igieł dziewiarskich. Słusz 
nie, igieł dziewiarskich rze- 
czywiście brak, ale czy dla- 
tego należy uniemożliwiać To- 
botnikom obsługę większej i- 


zarobki 1 powiększyć koszty 


rękami zasypywać poważne 
źródło oszczędności. 

I ten błąd — zgodnie z za- 
powiedzią towarzyszy — musi 
zostać naprawiony. 

EJ . 


Przytoczyliśmy kilka przy- 
kładów pominięcia poważnych 
źródeł oszczędności. Na inne 
przykłady wskazują towarzy= 
sze korespondenci, specjaliści 
— pończosznicy z bratnich 
PZZPP Nr 1, którzy odwie- 
dzali fabrykę i sprawnym o- 
kiem fachowców oceniali nie- 
wykorzystane jeszcze możli- 
wości oszezędnościowe, Oto co 


* 


lości maszyn, zmniejszać ich piszą: 


Są leszcze źródła oszczędności u was i u nas 


W magazynie głównym kosze do transportowania 
przędzy są w stanie nie nadającym się do użytku: wi- 


klina przerywa krzyżówki, 
procent braków. 
Na sali kotonowej pod 


przez.co powstaje duży 


maszynami znajdują się 


warstwy oliwy grubości 1 cm, Wątpić należy, aby ta- 
ka masa — w nieracjonalny sposób użytej — oliwy 
mogła wpływać dodatnio na stan maszyny i jakość 
produkcji. Raczej na odwrót. Gdyż nie można tu chy- 
ba stosować wątpliwej wartości zasady, że „kto sma- 
ruje, ten jedzie“... W magazynie półfabrykatów oraz 
w cerowalni, regały, na których leżą pończochy  jed- 
wabne, nie są obite ceratą ani surówką. Powoduje to 
często zaczepianie się delikatnej dzianiny o zadry i -— 
przejście jej do niższych gatunków. Sądzimy, że spo- 


wodowana w ten sposób strata na jednej parze 


ń- 


czoch mogłaby wyrównać koszty surówki, potrzebnej 
do pokrycia wszysktich półek. , 

Na ogół w pończosznictwie dużo braków spowo- 
dowanych jest posługiwaniem się gołymi rękami przy 


kolejnym wielokrotnym 


sprawdzaniu 


jakości poń- 


czoch, zwłaszcza steelonowych. 
W PZZPP Nr 3 nie posługują się zołymi rękami 
— robotnicom wydano przeznaczone do tego celu re- 


kawiczki. Uważamy to za 


słuszne ulepszenie, Może 


właśnie i dlatego procent pierwszego gatunku jest tu 
większy, niż w naszej fabryce, Wprowadzimy to i u 


nas, 


Korespondenc! „Głosu Robotniczego“ 


z PZZPP Nr 1 


Z. Kołaciński, Z. Lech, H. Majak 


ZYKA EESTI 


Sukcesy i brak 


| O czym więc świadczą 
robocizny, a więc własnymi wszystkie przytoczone 


przy- 
kłady? Świadczą one o tym, 
że prócz dostrzeżonych już o- 
becnie przez dyrekcję PZZPP 
Nr 3 źródeł oszczędności, o- 
prócz na przykład 4 milionów 
złotych, które otrzyma się z 
upłynnienia tysięcy  Kilogra- 
mów surowców i materiałów 
technicznych tu zbędnych, a 
potrzebnych innym zakładom. 
tkwią jeszcze w tej fabryce i 


w wielu innych, liczne, nie 
uwzględnione w planie o- 
szczędnościowym źródła o- 


szczędności. 


Wykryć je, uzupełniać plany 
i tworzyć kontrplany oszczęd- 
nościowe — oto zadanie, sto- 
jące przed załogami fabrycz- 
nymi, przed Radami Zakła= 
dowymi, a przede wszystkim 
przed organizacjami partyjny- 
mi. 


A. Perłowski komentarze — zbyteczne. B. D. 
UMOWA hmmm 


szerty'ego wśród... 


„Jeśli panowie uważają — 


stów do dygnitarzy belgijskich — że kard. Mindszenty jest 
niewinną ofiarą, to musicie również przyznać rację naszym 
synom, którzy z bronią w ręku walczyli przeciwko Czerwo- 
nej Armii. Jeżeli uznajecie szczerze, że kard, Mindszenty 
jest bohaterem (1), powinniście natychmiast zwolnić wszyst- 
kich tych, którzy skazani zostali za kolaborację z Niemcami 
i udział w hitlerowskiej kampanii przeciwko ZSRR. W imię 
naszych wspólnych ideałów (!) antykomunistycznych — 
konkludują autorzy listów — wzywamy was do naprawienia 
krzywdy, (!) wyrządzonej tym, którzy po opuszczeniu wię- 
zienia staną się przecież obrońcami waszej polityki". 
Oczywiście, zdrada jest, zawsze zdradą — i czy na Wę: 
grzech, czy w Belgii ma jednakie oblicze. Toteż, choć echa 
procesu 'nd-centy'ego odezwały się na gruncie belgijskim 
w sposób, jak powiedzieliśmy, bardzo niezwykły, — zacyto- 
wanym tutaj listom w obronie belgijskich zdrajców nie po- 
dobna odmówić wewnętrznej logiki argumentacyjnej. Dalsze 


Nasi korespondenci fabryczni piszą: 


Tramwajarze — członkowie 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Rohotniczej należący do koła 
MZK Nr 1 przyjęli na swym ze 
braniu wniosek tow, Lubrańskie 
go o zorganizowanie nowego ty 
pu współzawódnietwa. 

Współzawodnictwo wśród bra 
ci tramwajarskiej istniało już 
wprawdzie oddawna, ale obej- 
mowało ono w zasadzie samych 
tylko  konduktorów i polegało 
siłą rzeczy, na sprzedaży bile. 
tów, Zwyciężał ten, kto sprze- 
dał ich więcej, Miało to oczywi 
ście swoją dobrą stronę, gdyż 


DAN? HETI 


i akei 


zmniejszyła się znacznie liczba 
„kapowiczów:*, 

Ten system krzywdził jednak 
tych tramwsjarzy, którzy ze 
sprzedażę biletów nie mieli nie 
wspólnego, jak naprzykład — 
motorniczych. Nie dawał on ró 
wnież prawidziwego obrazu wy 


'siłku konduktorów bowiem wa- 


hania frekwencji są jednak du 
ze a od jej wysokości była uza 
lsżniona wysokość premii, 
Nowa forma współzawodnie_ 
twa, którego zorganizowaniem 
zajęło się koło Nr 1 usuwa te 
niedostatki. Współzawodnietwo 
Pm r Ja APN ZPO 


i sH“ 


na terenie województwa łódzkiego 


Akcje zmierzająca w kierun- 
ku likwidacji  nidosią'ków w 
dziedzinie hodowli i z.większe- 
nia ,w kraju spożycia nuęsą i 
tłuszczów — akcja „H“ rozwi 
ja się w całym kraju coraz le- 
piej. 

I chociaż wymiki osiągnięte 
pod tym względem w naszym 
województwie nie są tak świet- 
ne, jak rezultaty akcji „H“ mp. 
w województwie lubelskim, 
to jednak zasługują one na u- 
wagę. 

87 milionów otrzymują mało 
rolni i średniorołni hodowcy ty- 
tułem zaliczek za zakontrakto- 
wane sztuki tylko w naszym 
województwie, a ilość zakupio 
nego żywca stopniowo wzra- 
stą. 

Sądząc z dotychczasowych re 
zutlatów najlepsze bodaj wyni 
ki w dziedzinie kontrakta ji 
trzody chlewnej ma do zanoto- 
wania powiat radomszczański, 
gdzie jedna z gmin już na 
dzień 1 marca wykonała swój 
plan,  kontraktując 544 sztuki. 
Do gmin notujących najlepsze 
pod tym względem wyniki nale 
ży również gmina Rąbień w po 
wiecie łódzkim, która zobowią- 
zala się na 1 marca zrealizować 
swój plan, chociaż właściwie 
akcja. kontrakcyjna oficjalnie 
zaczęła się dopiero 1 marca, 


Pierwsze sygnały  współza- 
wodnictwa w akcji kontraktacji 
dochodzą nas z różnych gmin 
i powiatów | wszystko wskazu 
je na to, że pomimo wrogiej 
reakcyjnej agitacji i pomimo 
błędów, niejednokrotnie jeszcze 
popełnianych, plan kontraktacji 
trzody w naszym wojewódz= 
twie będzie w terminie nie tyl- 
ko zrealizowany, ale nawet 
przekroczony. 


Co się tyczy akcji skupu 
żywca, to pod tym względem 
w ciągu ostatniego tygodnia 
nastąpiła pewna poprawa w po 
równaniu z okresem poprzed- 


nim. 
Trzeba 


akcja skupu (podobnie jak sk- 
cja kontraktacji) nie jest jesz- 
cze wolna od błędów i braków. 
Punkty skupu choć funkcjonują 
już od kilku tygodni, nie posia 
dają jeszcze nawet  szyldów - 
wywieszek objaśnia jących. 
gdzie odbywa się skup żywca. 

Ostatnio dopiero pomyślała 
Centrala Rolnicza Spółdzielni 
Związku Samopomocy Chłop- 
skiej o zamówieniu szyldów. 
Mle kiedy zostaną one rozwie- 
szone, tego jeszcze na razie 
nikt nie wie. 

Również ani Centrala Rolni- 
cza, ani Centrala Mięsna w Ło 
dzi nie potrafiły do tej pory 
zorganizować na należytym po- 
ziomie stojącej sprawozdaw- 
czości, a bez sprawozdawczości 
mowy być nie może o nałeży- 
tym przeprowadzeniu kampanii, 
zakrojonej na tak szeroką skalę 
jak akcja „H“. 

Dostawa paszy nie jest zorga 
nizowana w sposób właściwy. 
Dochodzą nas wiadomości, że 
w bogatym powiecie łowickim, 
zmagazynowano w  spółdziel- 
niach tyle otrąb, że z powodu 
braku odbiorców grozi ich ze- 
psucie. Tymczasem w jednym 
z najbiedniejszych powiatów 
nasgego województwa w Opo 
czyńskim, otrąb nie ma. W 
świetle tych faktów motywy, 
którymi się kierowały pewne 
ogniwa Centrali Rolniczej Spół- 
dzielni ZSCh w rozdziale paszy 
wydają się nam — najskrom- 
niej tę rzecz określając — nie- 
jasne i niezrozumiałe. 

Referenci skupu żywca czę- 
sto ograniczają się w swej 

y do skupu żywca w ciągu 


prac 
jednak stwierdzić, żeljednego czy dwóch dni w tvzo 


dnłu. Natomiast wielu z nich 
nie utrzymuje żywego kontak- 
tu z producentem. A przetież 
gdyby odwiedzali okoliczne 
wsie, interesowali się podrasta* 
jącymi tucznikami, doradzali ho 
dowcom, to akcja skupu prze- 
biegałaby na pewno bardziej 


sprężyście. 
Bywa i gorzej. Niekiedy zda- 
rza się bowiem (jak np. nie 


dawno w gminie Kozuby), że 
chłopi, którzy dostarczyli świ- 
nie na spęd muszą czekać na 
zawarcie transakcji dwie go- 
dziny bo.. pan referent je o- 
biąd. Na punktach skupu daje 
się również niekiedy zauważyć 
wiele innych braków. 
Podobnych faktów można by 
niestety, przytoczyć więcej I 
pora, ażeby elementy zdemorali 
zowane lub klasowo obce, któ 
re wkradły się do aparatu sku- 
pu zostały stąd jak najprędzej 


Centrala Mięsna i aparat sku 
pu nie zwracają jeszcze należy 
tej uwagi na zagadnienie skupu 
owiec. W ciągu minionych 
dwóch tygodni zakupiły Okrę- 
gowe Spółdzielnie 33 owce. a 
gminne spółdzielnie nie więcej 
niż 48 sztuk. Tymczasem sześć 
licencjonowanych firm prywat- 
nych zakupiło 243 sztuki. 

Dojrzewa zagadnienie prawi- 
dłowego zorganizowania skupu 
drobiu wszelkiego rodzaju. Nie 
należy również zapominać o 
królikach i to zarówno z uwagi 
na ich cenne futerko, jak i na 
mięso. 

Wszystkie te małe lub więk- 
sze braki w mniejszym lub 
większym stopniu hamują ak- 
cję „H“, tę wielką bitwę, któ- 
rą toczymy na froncie wałki o 
rozwój naszego rolnictwa i dla 
tego winny być przez czynniki 
właściwe usunięte w jak naj- 


Te i e WO 
Nieoczekiwane skutki 


Bardzo niezwykłym echem odezwała się sprawa Mind- 
rodzin kolaboracjonistów 
przebywających w więzieniach, w oczekiwaniu na wyroki 
sądowe. Oto rodziny tych przestępców wystosowały listy do 
premiera Spaaka, min. sprawiedliwości — De Melen'a i pry- 
masa Belgii — kard. van Roy'a, w których — powołując się 
na akcję „protestacyjną”* wszczętą 
skiego zdrajcy — domagają się zwolnienia już osądzonych 
lub oczekujących na sąd kolaboracjonistów. 


belgijskich, 


wokół sprawy twęgier- 


piszą rodziny kolaboracjoni- 


„uprzejmość hasłem tramwajarzy 


oliejmie: punktualne  przycho- 
dzenie do pracy, zmniejszenie 
liezby raportów, a przede wszy 
stkim uprzejmy stosunek do pa 
sażerów. : 

Koło Nr 1 rzuca wezwanie de 
wszystkich Kół PZPR przy Miej 
skich Zakładach Komunikacyj* 
nych, Kto zajmie pierwsze miej 
sce? 

Korespondent 
„Głosu Robotniczego'* 
z MZK 


T, Niedziąłkowski 


| Gia kogo są bilety? | 


Chodzi o bilety do teatrów. 
Nasz kierownik świetlicy — ob. 
Pianka — owszem, stara się o 
nie, ale tylko i wyłącznie dla pra 
cowników umysłowych, zajętych 
w naszymi biurze. Pracownicy u+ 
mysłowi, zatrudnieni na oddzia- 
łach i robotnicy nigdy nie są po 
wiadamiani o rozsprzedaży bile- 
tów. 

Albo weźmy sprawę filmów, 
wyświetlanych w stołówce na- 
szej fabryki. Każdy z przyjem=* 
nością poszedłby po pracy zoba» 
czyć, co wyświetlają. Wiemy 
przecież, że filmy, przywożone 
do fabryk, niczym nie ustępują 
tym, które są wyświetlane w 
mieście, a nie potrzeba tracić 
czasu w kolejce, Cóż z tego, kie 
dy u nas panuje taki zwy- 
czaj, że gdy aparatura i mecha 
nicy są już w stołówce, dopiero 
kierownik świetlicy słaje w por 
tierni i namawia do obejrzenia 
fihnu. 

A przecież i w jednym, i w 
drugim wypadku można sprawy 
urządzić tak, by wszyscy byli za 
dowoleni, Wystarczy w przed- 
dzień wywiesić kartkę na widocz 
nym miejscu: „Są do nabycia bl 
lety do teatru", lub „Jutro wy- 
świetlany będzie film...“ 


usunięte,  Wdzięczne pole do szybszym czasie, przy czyn- Korespondent fabryczny 
popisu mają tu powiatowi peł-|nym współudziale naszych orga PZPW Nr 2 
nomocnicy akcji „H*. nizacji partyjnych. L.l Obłapiszewski 

Od noszych korespondentów wiejskich ra 


| W Gminie Wielka Wola kontraktacja przebiega pomyślnie 


Na terenie naszej gminy z 
każdym dniem coraz więcej gos 
podarzy pojmuje, że kontrakto- 
wanie to wielkie dobrodziejstwo 
i pomoc ze strony rządu dla ma 
ło i średniorolnych chłopów. 

Pomimo, że w gazetach odda 
wna już pisano o kontraktowa 
niu, to w naszej gromadzie zæ 
branie w sprawie akcji hodo_ 
wlanej odbyło się dopiero 21 
lutego. Na zebraniu przemawia 
li przedstawiciel PZGS i Cen. 
trali Mięsnej, Po referatacn 
głos w dyskusji zabrali gospoda 
rze z naszej gminy, 
stwierdzali, że nowe formy sku 


ne dla chłopa, O stosunku chło 
pów do kontraktacji niech świad 
czy fakt, że tuż po zebraniu do 
zakontraktowania zgłosiło się 
10 gospodarzy mało i średnio- 
rolnych. Były to początki, a od 
tej pory codziennie kilku rolni_ 
ków podpisuje umowy. 

Jak więc widzimy na terenie 
gminy Wielka Wola kontrakta 
cja spotkała się z pełną apro- 
bate ze strony chłopów, Tylko, 
że spółdzielnia nasza, według 
mego zdania, nie zawsze dopisu 
je a to dlatego, że nie ma w 


którzy |biurze stale referenta dla spraw 
Zdarza się więc tak, | 


hodowli. 


pu i kontraktacji będą korzystlże przyjdzie chłon raz i drugij 


pana referenta nie zastanie — 
to już potem machnie ręką i 
więcej nie przyjdzie, Warto 
więc zwrócić uwagę, aby ktoś 
zawsze siedział w biurze i przyj 
mował ludzi, a poza tym nie 
zaszkodziło by, gdyby jeden z 
pracowników spółdzielni obcho- 
dził gminę i z każdym z odóg'el 
na porozmawiał i na miejscu 
zawierał kontrakty, 
. B T: 
Stały korespondent 
„Głosu Chłopskiego'* 
z Kazimierzowa 
gm. Wielka Wola 
pow, Opoczna 


—— 


"ZIE" DI 47 


* Dokroniu odbyło się uroczy” 


Powiat łowicki wygrał. współzawodnictwo 
z okręgiem gdańskim 
w wychowie jagniąt 
` Współzawodnictwo pomię-|Uzyskanie lepszej wagi 


dzy łowickim, a okręgiem|przez owcę łowieką dowio- 
gdańskim o palmę  pierw-|dło, że wzrasta ona szybciej 


rolnych chłopów woj. łódz 
kiego znaczne ilości materia 
łu zarodowego. 


Ę A Sa ja_|Od innych owięc. Wobec te- BEIF 
szeństwa W wychowiy ja- w] ai łowiek dał W. szeroko zakrojonej 
gniąt urodzonych w marcu|50) ŻE Owca owsa ZCAA Państwa akcji „H“ d 

sz ny =U] egzamin we współzawodni-|Przez Państwo akcji „ u 


i kwietniu 1948 T., przynio- ctwie z wynikiem bardzo do żą rola przypada Państwo- 
sło „zwycięstwo powiatowi|prym, ro zpowszechnianie jej | WYM Gospodarstwom Rol- 
łowickiemu, a tym samym|ina terenie łowickiego, jak| oyma. 
województwu łódzkiemu. również i innych powiatów| w gospodarstwach tych 
Owce łowieckie osiągnęły.|nie napotyka na przeszkody. | będzie i jest już prodttko- 
w ciągu okresu współzawod|Rolnicy ż coraz większym| wany materiał hodowlany 
nictwa końcową. wagę 45,2 |zainteresowaniem przystępu|poszczególnych _ gatunków 
kg. natomiast waga: owiecjją do hodowli tej owcy, któjzwierząt celem dostarczenia 
pomorskich hodowanych wira przy należytej opieceljgo do gospodarstw chłop- 
Gdańskim wyniosła  38,iprzynosi znaczny dochódjskich dla poprawy jakości, 
kg. a więc o 6.7 kg. mniej.| gospodarstwom  chłopskim.la co zatem idzie, wartości 


"Nowy budynek 
i bibliotekę 


teki Gminnej, przy udzialę 
mieszkańców gminy, przed- 
jennych, oraz lokalu Biblio- | stawicieli partii politycz- 
- === | nych, organizacji sporeçz- 


e e a X nych, nauczycielstwa i dzia 
Wiejski aktyw ZMP 


W końcu stycznia br. w 
nym po zniszczęniąch wos 


ste otwarcie lokalu gmin- 


twy szkolnej. Ogólnie na 
w walce o lepsze jutro wsi 


gminy jako przewodniczący 


uroczystościach było obec- 
nyah około 1.500 osób. Wójt 

Niedawno odbył się w 

Warszawie zjazd aktywu 


wiejskiego ZMP. Młodzież z 
całej Polski zebrała się w 
Warszawie, by radzić nad 
planem pracy na najbliższy. 
okres czasu. 

Jednym z głównych punk 
tów obrad, było zagadnienie 
dźwignięcia wsi polskiej na 
wyższy Szczebel rozwoju, 
by tym samym polepszyć 
byt najszerszych mas mało- 


Komitetu dla organizacji 
Biblioteki Gminnej wygło- 
sił przemówienie, w którym 
wyjaśnił zebranym znacze” 
nie i cęl uroczystości. po 


Obok zagadnienia spół- 
dzielczości _ produkcyjnej 
zgromadzona w Warszawię 
młodzież ommawiała metody 


pracy _ kulturalno-oświato-| Bi i PB 
wej wśród młodzieży. na czym powierzył przecięcie 
wsi. wstęgi przewodniczącemu 


Gminnej Rady Narodowej. 

Następnie przewodniczą- 
cy Gminnego. Komitetu dor 
konał otwarcia biblioteki, 
po czym kierownik szkoły 
ob. Stefan Popiewski wy- 


Na zdjęciach podanych po 
niżej widzimy salę obrad w 
Warszawie, oraz zetempow- 
ców rozmawiających z mi- 
nistrem Rolnictwa ob. Dąb- 


Kociołem. 


głosił referat o znaczeniu 


rieoisrówych dtoptw, bibiłoteki i książki w walce 


o oświatę na wsi, W części 
artystycznej dzieci szkolne 
z Dobronia wykonały pięk- 
ne deklamacje na temat 
książki ku ogólnemu: zado- 
woleniu obecnych. 
Władysław Markowski 
z Dobronia, pow, Łask. 


zalesi sie przeszło. 

7 i pół tysiąca ha 
nieużytków 

Powiat rawski posiada 


pastonowioro zalesić. W naj 


się zalesienie 2:500 ha. 


chwałę 


|4 
W powiecie rawskim 


11563 ha nieużytków, które 
bliższych latach przewiduje 
Powiatowa Rada. Narodo- 


wa powzięła. ną wiosnę u* 
zalesienia 135 ha, 


W tym roku PGR-y do-|użytkowej chowanego w 
starczą dła mało i średnio- |nich pogłowia. 


Ogółem na terenie woje- 
wództwaą mamy obecnie w 
majątkach PNZ 1189 krów, 
w tym 326 krów  zarodo- 
wych i 227 krów wpisanych 
do ksiąg hodowlanych. 

Obory zarodowe są tak 
rozmieszczone, że w. każdym 
powiecie naszego wojewódz- 
twa znajdbje się przynaj- 
mniej jedna obora zarodowa. 

Z obór tych majątki do- 
Stąrczą dla hodowli chłop- 
skiej 150 — 200 buhajków 
pełnowartościowych, które 
wychowane w  Zespołach 
Konkursowych przy Związ- 
ku Samopomocy Chłopskiej 
pod kierunkiem fachowców, 
dadzą dobry materiał roz- 
płodowy. 

Ponadto w  Majątkach 
Państwowych zostaną uru- 
chomione punkty: kopulacyj- 
ne buhaji w 144 miejscach. 

Dążnością PNZ-etów jest 
uruchomienie punktów. kopu 
lacyjnych dla, wszelkiego ro 
dzaju zwierząt, a więc posta 
wiów majątkach tych ogie- 
ra, knura i tryka. Sprawa ta 
zostanie w najbliższym cza- 
sie zrealizowana. 

Odnośnie. trzody: chlewnej 
sprawa przedstawia się zna- 
cznie. lepiej, niż z knurxmt. 
Obecnie majątki posiadają 
211 macior zarodowych róż- 
nych ras. 

Chlewnie. PNZ dadzą już 
w roku bieżącym około 1000 
sztuk dobrych hodowlanych 
prosiąt dla gospodarstw chło 
pskich, co umożliwi stwo- 
rzenie gniazd hodowlanych 
w wielu punktach wojewódz. 
twa, które w znacznej mierze 
przyczynią-się do rejonizacji 
pogłowia. 

W hodowli koni PNZ dą- 
ży do dostarczenia rolniectwu 
konia wszechstronnie użyt- 
kowego, tj. krępego, o moc- 
nej budowie, a równocześ- 
nie szybkiego, który wyka- 
zuje duże przystosowanie się 
do naszych warunków kli- 
matycznych i gospodarczych. 

W tym celu zgrupowano 
w wytypowanych majątkach 
odpowiednie klacze i ogiery. 
Przychówek tyeh stadnin 
wychowuje się w specjalnie 
zorganizowany»h, źrebięciar= 
niach, gdzie pod fachowym 
kierunkiem wychowuje się 
źrebaki do lat 3-ch i dopie- 


konie skierowuje się dla 


szczególnych majątkach. 
Na terenie województwa 


sae 


- Państwowe Gospodarstwa Rolne w akcji „H“ 


zajmie poważne miejsce w 
gospodarce i ogół obór Zaro- 


posiadamy ogółem 130 żre- |dowych na terenie wojewódz 


baków zgrupowanych w 5 
źrebięciarniach. 

Województwo łódzkie zain 
teresowane poważnie w cho- 
wie owiec, ma w majątkach 
państwowych bazę wyjścio- 
wą- w owczarni w Prusach 
powiatu skiçęrniewickiego, 
gdzie zgrupowano 250 macio 
rek owcy krajowej „łowie- 
kiej”. 

Ponądto w powiecie ra- 
doraszczańskim, znajduje się 
w majątku Sekurske owezar 
nia karakułowa, a w majat- 
ku Łanięta powiatu Kutno 
owczarnia Merino Prycoso- 
wą. 

Hodowla drobiu jest pro- 
wądzona w czterech fermach 
Kurzych i jednej dla ptactwa 
wodnego w majątku Psary 
powiatu łowickiego. 

Tak przedstawiają się obe 
enie zagadnienia hodowlane 
w. majątkach PNZ. Z chwi- 
lą zespolenia wszystxich mą 
jątków państwowych pod je- 
dną administracją hodowla 


twa wzrośnie do 38, a chlew 
ni do 21. Fermy drobiowe 
też zostaną powiększone do 
ośmiu, A 

Nie tylko jednak zagadnie 
niami hodowłanymi w pro- 
dukcji zwierzęcej zajmują 
się majątki państwowe: Jest 
to tylko jedna z dróg szyb- 
szego powiększenia koniecze 
nych odpowiednich produk= 
tów. zwięrzęcych dła zaspo- 
kojenia potrzeb wyżywienia 
miast we wspólnym wysiłku 
rolnictwa. 

Poza tym w akcji produk- 
cji mięsa majarsi państwo- 
we tuczą obecnie, 3.006 sztuk 
świń. Liezba. ta. najpewniej 
zostanie — jak można zaob- 
serwować z dotychczasowego 
przebięgu — znacznie prze- 
kroczona. 

W produkcji wołowiny po 
stawiono na opas kiikaset 
sztuk chudźca, które po opa 
sieniu zostaną dostarczone 
do większych miast naszego 
województwa. 


Ulgi w podatku: gruntowym 
Zarządzenie Min. Administracji Publicznej 


Minister Administracji | 580 do 700 kg, Władze podatka 
Publicznej, w porozumieniyj we w porozumieniu ze społecz- 
z ministrami Skarbu oraz nymi, komijetami współdziałania 


Rolnictwa 1 Reform Roki dO spraw podatku pk 
c |wego mogą poszczególnym 
: nych, wydał rozporządzenie, addon OEA i gab 


ustalające wysokość ł spor wyższyć o 10 procent. vobowją- 
soby udzielania ulg w poy zującą normę, z tym jednak, 
datku gruntowym rolnikomy |żą przeciętna norma. dostaw 
hodowcom w roku 1949. |irzody chlewnej dla całego wo 


ros jako oprzegniete- dorosłe. 


Ulgi podatkowe przysługują | jewództwa. nie ulegnie zmianie. 


rolnikom za dostawę po 1 lu; 
tym br. żywca do spółdzielcze: 
go lub państwowego punktu 
skupu, za. posiadanie. w gospo: 
darstwie uznanego knura oraz 
za utrzymanie przychówku by- 
dła. rogatego. 


Jeżeli, chodzi e ulgi w. podat: 
ku, gruntowym za dostawę 
trzody chlewnej, ta jak wiado: 
mo, wynoszą” orne, od. 50, proc, 
rocznego wymiaru podatku, dia 
gospodarstw. o przychodowości 
dọ 30q, do 7 proc. dla gospo- 
darstw o przychodowości pos 
nad 250 q., przy czym obowią- 
zujące normy dostawy, wzrasta- 
ją wmiare wzrostu obszaru 
gospodarstwa. Wysokość norm 
zależna jest. również od rejonu. 
w którym znajduje się dane 
gospodarstwa. Dla gospodarstw 
o przychodowości do 30 g: nor- 
ma ta. wynosi. od 70 do 100 kg; 
żywca; 8 


Te same zmiany mogą być 
wprowadzone w obrębie powid- 
tów dla poszczególnych gmin 
oraz w gminach dia gromad 1 
poszczególnych gospodarstw iol 
nych. TAN, 

Przy obliczaniu ulg, waga do 
starczonych hodowlanych pro- 
siat do I5 kg. liczona będzie 
podwójnie, 

Gospodarstwa, które utrzyma 
ją. uznanego knura, mają prawa 
do. ulgi w. podatku w. takiej są- 
mej wysokości. fak, za. dostar 
czenie. tucznika wagi 100 kg.. 
za przychówek zaś jednej sziu 
ki, oiga wynosi 500 zł: 

Ulgi podatkowe  przycnają 
władze wymiarowe podatku 
gruntowego | do nich powinni 
zgłaszać się rolnicy: z odpowied 
nimi. dokumentami i kwitami, 
Należy podkreślić, że wszyst» 
kie czynności i dokumenty. dos 
tyczące przyznawania ule po- 


<< ac uulltomanh 


„um =" 


dla. gospodarstw. o|datkowych, są całkowicie wolne 


mając do d zycji 1 mi- 
ją yspozycji gy td. ophi: ; 


lion 100 tys, sądzonek z 
Nadleśnictwa Glinna i 800 
tys. sadzonek  wyhodowa- 
nych przez szkółki samorzą 
dowe. aia 


uzupełnienia sprzężaju w. po | przychodówości: ponad 


Rada Narodowa apeluje do 


wykonanie planu w termi- 
nie, 

Akcja zalesienia będzie 
przeprowadzona przy põ- 
mocy obsługi ośrodków ma 
K EMO szynowych, młodzieży szko-l 
e przodownikami pracy. 1. Cz. Pasko (wieś Siedliska = aay N R Radę: 
pow. Rzeszów) 2. M. Krzyżanowska (gr. Chorośnieg pow. pras sąsiedzkiej. 


Minister Dąb-Kocioł (pierwszy z lewej) w rozmowie 


Jawor- 8. P. Gola„traktorzysta majątku Lesniczówka Medko. 
(pow, Brzeg). Korespondent „Głosu” 


Nowe zadania: Związku: Zaw. Robotników Rolnych 


Jedrocześnie Powiatowa 


Fowiększenie produkcji jaj i 
drobiu jest 


trzeła, usprawnić. zbyt, produk. 
tów drobiowych przez zayęszcze 
nie sieci zbioraje wiejskich, o 
raz stosowanie właściwej polity 
ki een. Drugim ważnym: momen 
tem w. zwiększeniu. produkcji 
jest sprawa, zmniejszenia strat 
wywołanych przez epiden.ie. 

W- związku z powyższym prze 
widziana jest pomoe: Skarbu 
Państwa na.obniżenie ceny szcze 
pień ochronnych, lab przepro- 
wadzenie ich bezpłutnie w gós- 
poderstwach małych i średnich 


Na. tym odcinka. da ogrom- 


jesienią i zimą, całkowite zas. 
pokojenia. zapotrzebowania skła 
dników pokarmowych, m. przedę 
wszystkim białka i to pochadze 
nia zwierzęcego. Dzięki temu 
można: podnieść roczną wydaj: 
ność o kilkanaście jaj od kury, 
W skali województwa da tó 
nadwyżkę prodakeji okało 20 
milionów sztuk: jaj. 
Upowszechnienie _ wczesnych 
lęgów przez, rozhudowę sieci za 
kładów . wylęgowych oraz. ich 
pełuę wykorzystanie, umożliwi 


Lwiększymy produkcję jaj i drokiu 


wa _ piskląt, przeprowadzona. bę 


| : est ściśle nzależniono! nę. rezultaty rarjonalizacja ży.|dzie organizacia, łó 
gmin objętych planem zale- od organizacji zbytu, Celem wionia, drobiu, stosowanie inten ago. zza 
| sienia o docenianie akcji i| więc. zwiększenia.  produkeji.| sywnego żywienia szczególnie wychawu, 


< Skarb Państwa przychudzi z 
pomoca} przy zakupie piskląt 
dla. zespołów. oraz stacji. wycho 
mu, pokrywając od'20 do 50 pra 
cent kosztu. zakupionych piss 
klęt. Na. pokrycie kosztówi wy 
datków. ińwostycyjnych- zwięza. 
nych z, organizacją stacji wys 
chowu- przewidziane sę. subwen 
cje w. wysokości 1006: tysięcy 
złotych nai jądną. stację, Ograx 
niezenie wieku niosek do dwu 
lat, oraz upowszechnienie race 
jerałnej selekcji da dalsze pod 


rolników. w rejonach  zagrożo_ | przesunięcie, nieśności na. okres| niesienie wydajności, 
f nych. Akcja. hezpłatncego szcza:|jcsieni i zimy. Celem popra d ści 
W drugim dniu Zjazdu de) wą na. tematy, społeczno-pol na. dotychczasowe osiągnię- pienia obejmie na, terenie Pol-| Na terenie województwa. tódz| prze zaola AeA pc 


legatek. Związku Zawodowe |lityczne oraz ostrą walkę z cia i wykazywały jednocześ- 
go Robotników i: Pracowni- | analfabetyzmem. Plan .pra-|nie braki, istniejące: jeszcze 
ków Rolnych w obradach) Przewiduje ponadtoj w administracji majątków i 
EAA udział E | wzmożony udział robotnie|ich własnej pracy, 
WARS TORA s rolnych w akcji hodowła=| W czasie Zjazdu rozdanę 
Rolnictwa I Reform Rolnych |nej na szeroką skalę zakro| zóstały nagrody dła przo- 
ob. Dąb-Kocioł. jony werbunek robotnic rol| downie pracy w majątkach 
Po sprawozdaniu organi-|nych do Ligi Kobiet, obję=/ państwowych. W; ,-zając na 
zacyjnym za rok Uubiegły/cie opieką robotnie rolnych grody 62  przodownicam 
przystąpiono do omawiania | w majątkach prywatnych 0-| min. Dąb-Kocios podkreślił 
planu pracy na rok 1949. raz rozszerzenie akcji współ coraz większy udział kobiet 
W planie pracy na rokj|zawodnictwa pracy. w życiu. społeczno-politycz- 
bieżący przewidziano dalszej W dyskusji nad sprawo-| nym kraju i wskazał na mo- 
organizowanie samokaztałce| zdaniami brały Hczny udział żliwości szybkiego awansu 
nia w majątkach 
wych. szeroką akcje odczytol gów PGR. Wskazywały one|która ofiarnia nracuia. 


państwo- | delegatki ze wszystkich okrę| społecznego dla tych kobiet, | wnętrznych kształtujących ro] 
"ność produkovina drobiu. 


Fki ponad 1,000,000 sztuk dro. 
biu 

Pozostałe, gozpođarstwa, korzy 
stać będą ze szczepień płatnych 
których koszt jednak będzie 
bardzo niewielki, dzięki produk 
tji nowej szczepionki indyjskiej 
przeciw pomorowi drobiu, pro 
dukowanej przez Państwowy 
Instytut Weterynaryjny w Pr- 
ławach w dostatecznej ilości. 

Trzecim czynnikiem odgrywa 
jącym w. wielu. wypadkach decy. 
dującą rolę w,wysokości produk 
cji, jest poprawa warunków ze 


; 


kiego w. bieżącym sezonie pra; 
cować będzie 14-ście zakładów 
wylęgowych o łącznej pojemna 
šei 70.000 jaj. 

Celem upowszechnienia prze_ 
prowadzenia” wczesnego wycho“ 


czeń dla drobiu przewiduje Pań 
ttwu udzieleńie pornocy  zezpo* 
tem nrodzkevjnym. w- wysokoŚ< 
ci 0d52000'zł”do 10:000 -zł. na- je 
dno. gosnodarstwe rolne, 

tnż: Zofia Ozarnowsia. 


C ee o 


Czytajcie 


TONNS 


niaje Mo” 


GLOS PA 


BIENIE 


onika PabianiejTreansportery dla kopalń węgla 
| TR produkuje tkalnia kordowa PZPB w Pabianicach 


Czwartek, dnia 3 marca 
1949 r. E 
Dziś: Kunegundy 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna — 0 
Komisariat M. 0. — 63 
Zarząd Miejski — 66 
P. 0. K. — 112 
Pogotowie U. 8. — 35 
Dworzec Kolejowy — 91 
Telegraf — 213 
PZPR — 4 - 

Zarząd Miejski ZMP — tel.14 
PZPB — 23 
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KINA 

Kino „Robotnik“ wyświe- 
tla film produkcji radziec- 
kiej p. t. „Express Moskwa 
— Ocean Spokojny”. Film 
dozwolony dla młodzieży. 

Kino „POLONIA“: „Gura- 
miszwili* — film produkcji 


gruzińskiej. Dlą młodzieży 
dozwolony. 
Redakcja „Głosu Pabia- 


nic“: — Armii Czerwonej 19, 
tel. 287, 

Godziny przyjęć interesan 
tów: 11-13 i 16-18. 


Apel wiosenny SP 


w IPabiani 


*.Junaczki i junacy hufeów 
„Służby Polsce“ przy Fabry 
ce Chemicznej i Gimnazjum 
Przemysłu Chemicznego sta 
nęli do apelu wiosennego, 

W uroczystości, którą 
zbiegła się z pierwszą rocz- 
nicą powstania Powszechnej 
Organizacji „Służba Polsce'' 
wzięło udział ogółem 120 
SP-owców. 

Do zebranych przemówił 
w serdecznych słowach ko- 
mendant por. Wiński, pəd- 
kreślając znaczenie „Służby 
Polsce“, jej cele i osiągnię- 
cia, po czym odczytany zo 
stał rozkaz dzienny Kom. 
Głównego SP i Komendy Po 
wiatowej, 

W prezydium uroczysto- 
ści, obok junaków zasiedli 
przedstawiciele Komendy Po 
wiatowej SP, przedstawicie- 
le PZPR, Rady Zakładowej, 
Dyrekcji Fabryki i Gimna- 
zjum Przemysłu Chemiczne- 


go. 

Po krótkich przemówie- 
niach zaproszonych gości, 
na sałł wytworzyła stę ra- 
dosna atmosfera, którą po- 
głębiły sprawozdania juna- 
ków z pracy i osiągnięć w 
roku ubiegłym. Hufce SP na 
terenie Fabryki Chemicznej 
i Gimnazjum Przemysłu 
Chemicznego podczas rocz- 
nej swej działalności doko- 
nały wiele, biorąc udział w 
pracach kulturałno-oświato- 
wych, marszach jesiennych, 
biegach na przełaj i liez- 
nych pracach społecznych. 
Hufiec żeński SP Gimna- 
zjum Przemysłu Chemiczne- 
go zorganizował Ssamodziel- 
nie akademię na zakoficzenie 
roku szkoleniowego dla 
wszystkich hufców z terenu 
Pabianic. Junacy brali u- 
dział przy porządkowaniu 
grobów bohaterów Armii 
Czerwonej, poległych w wal 
kach o oswobodzenie nasze- 
Zo miasta. 

Hufce 
pracowały przy budowie fa- 
brycznego boiska sportowe- 


 |ubrania, sukienki, 


Nie ze wszystkich tkanin, 
wyprodukowanych przez 
krosna tkackie, można uszyć 
koszulki 
czy też podobne części gar- 
deroby. 7 


Tkalnia kordowa w PZPB 
produkuje na przykład tka- 
niny techniczne, przezna- 
czone wyłącznie do opon sa 
mochodowych i rowerowych. 
Przede wszystkim jednak 
wyrabia się tutaj tkaninę 
na transportery do kopałń 
węgła. Transportery są to 
szerokie pasy, na których 
wędruje węgiel wyrąbany 
przez naszych górników do 
takich miejsc w kopalni, 
gdzie można go przełado- 
wać na wagoniki i windy, 
wywożące go na powierzch- 
nię ziemi. W ten sposób ro- 
botnicy włókniarze współ. 
działają z górnikami. Zda- 
rzyć się może, że węgiel spa 
lany w piecu przez tkacza 
w Pabianicach wędrował 
na transporterze, wyprodu- 
kowanym przez niego. 


Przędzalnia III połączona 
jest procesem technicznym z 
tkalnią kordową. Tysiące 
wrzecion produkuje przędzę 
dla stosunkowo niewielkiej 
ilości krosien. Ta pozorna 
niewspółmierność stosunku 
ilości krosien do ilości ma- 
szyn  przędzalniczych jest 
jednak konieczna. Należy 
bowiem wziąć pod uwagę, 


szą być wielokrotnie skrę- 
cane, aby dać odpowiednio 
mocną przędzę. 

Praca na tkalni kordowej 
wymaga szczególnej uwagi. 
Nikt nie posługuje się tutaj 
znanym powszechnie węz- 
łem tkackim, używanym do 
wiązania zerwanej przędzy. 
Tkaniny techniczne muszą 
być idealnie gładkie, tzw. 
koszulki przy oponach samo 
chodowych i rowerowych 
nie mogą mieć pęczków, bo 
przecież po oblaniu kauczu- 
kiem miejsca te ulegałyby ła 
two przetarciu. Każda zer- 
wana nić jest ponownie skrę 
cana przez specjalne pomoc 
nice. Poza tym w zespole 
tkalni kordowej produkuje 
się również odpowiednio 
grubą przędzę, służącą do 
wyrobu sieci rybackich. 

Wśród całej załogi rczwi- 
ja się doskonale  współza= 
wodnictwo pracy. Na czoło 
załogi, dzięki solidnej i pro 
duktywnej pracy wybijają 
się tkacze: Janicz, Kraw- 
czyk i dwóch braci Gaw- 
łów, pracują oni przy wy- 
robie transporterów. Wśród 
kobiet, pracujących przy pro 
dukcji kordów samochodo= 
wych i rowerowych, wyróż 
nia się tkaczka Wojnowska. 
Niedawny robotnik na tkal- 
ni kordowej tow. Szymań- 
ski awansował ostatnio ma 
stanowisko majstra. 

— Trzeba lubić pracę i 


że normalne nici, wyprodu- |starać się poznać ją jak naj- 


kowane na przędzalni, mu-llepiej, a wtedy wyniki 


be- 


z 


dą zawsze dobre. Przed woj 
ną czym byłbym „mądrzej- 
szy* jak to mówią, tym 
prędzej mógłbym stracić pra 
cę*. 

Majster Szymański jest 
bardzo ceniony ża swą wie- 


wiec i prawdziwy robociarz. 

Przy załodze, która w ten 
sposób podchodzi do pracy, 
nie trudno osiągnąć uobre 
wyniki, nie zatem dziwne- 
go, że tkalnia przeciętnie 
wykonuje plan w 120 — 130 


procentach. 
Ustrój, w którym robotni- 


dzę fachową i za rzetelne 
prawdziwie robotnicze po- 
dejście do wszystkich spraw. |ca i robotnik może zostać 

— Napiszcie — dorzuca |dyrektorem, kierownikiem 
tow. Szymański — że dużo jczy majstrem, stwarza wa- 
skorzystałem ze wskazówek jrunki klasie robotniczej do 
najstra Koziroga, mojego na |dźwigania się na coraz wyż 
uczyciela. To dobry facho- szy poziom życia. (e) 


Komisia Wczasów Letnich 


powstała w naszym mieście 


W sali konferencyjnej |sklego. Przewodnictwo sek- 
Zarządu Miejskiego odbyło |cji organizacyjnej objął po- 
się zebranie organizacyjne |wiatowy inspektor kultury 
Powiatowej Komisji do fizycznej ob. K. Filipowicz, 
Spraw Wczasów Letnich. przewodniczącym sekcji pla- 

Do Komisji tej wchodzą |nowania jest ob. Liwoch, a 
przedstawiciele władz pań- sekcji finansowej ob. Orel% 
stwowych, szkolnych i samo-| W szkołach, spośród rodzi 
rządowych oraz partii poli-|ców powołane zostaną sek- 


ków zawodowych i organi- 
zacji społecznych. 


czywa w rękach inspektora 
szkolnego ob. H. Sierosław 


W Państwowym Liceum 
Rolniczym we wsi Borkowi- 
ce, pow. koneckiego otwarta 
specjalną klasę stypendial- 
ną, pierwszą tego rodzaju 
klasę w szkołach rolniczych 
woj. łódzkiego. _ Uczniami 
klasy są dzieci chłopów ma 


tycznych, przemysłu, związ-|cje kwalifikacyjne. 


Zada- 
niem ich będzie kwalifikowa 


nie młodzieży na wyjazd na 
Ogólne kierownictwo spo-|wczasy letnie. Przed wyjaz 


dem wszystkie dzieci będą 
Ibadane przez lekarzy, 


Klasa stypendialna 


dla młodzieży wiejskiej 


ze wszystkich powiatów wo 
jewództwa. 

Koszty ick nauki w kla- 
sie stypendialnej oraz kosz- 
ty utrzymania pokrywane 
są całkowicie przez gminne 
rady narodowe i wojewódz 
ki wydział oświaty rolni- 


ckiej Fabryce Chemicznej 


go, baraku szkolnego, sadzej Chemicznego w pierwszą 
niu drzewek oraz w kwe-|roeznicę powstania Organi- 
stach ulicznych na różne cejzacji SP w zrozumieniu, że 


łorolnych i średniorolnychłczej. 


„Służby  Polsce'|wy 


le społeczne, 

Po sprawozdaniach, zebra 
nie wyłoniło delegatów na 
| Miejski Apel Wiosenny. Wy 
brani zostali:  patrolowa 
Błoch M., jumaczką Kącka 
Eulalia, podhufcowy Trzas- 
kacz, st, junak Piekielniak 
oraz z hufców fabrycznych 
junaczka Dudkiewicz Teresa 

i kapral Szmytke Józef, 

Junacy uczcili święto 31- 
lecia istnienia bohaterskiej 
Armii Czerwonej, oswobodzi 
cielki naszego kraju, odśpie 
waniem hymnu radzieckie- 
go, Podhufcowy Trzeskacz 
wygłosił referat pt. Armia 
Radziecka, 

Uchwalono jednogłośnie 
nastepującą rezolucję: 

„Zebrani na apelu wiosen 
nym junacy j junaczki huf- 


tylko trwały, międzynarodo- 
wy pokój, pozwoli ludzkości 
wznieść się na wyższy po- 
ziom życia kulturalnego i 
gospodarczego, _ potępiają 
wszelkie dążenia, zmierzają- 
ce do wywołania nowej woj 
ny i deklarują jednocześnie 
swą pracę na rzecz trwałe- 
go pokoju, 

Postanawiają wybudować 
własnymi siłami boisko przy 
fabryce, uporządkować te 
ren przy budynku szkolnym 
i nadać mu estetyczny wy- 
gląd przez założenie klom- 
bów i trawników, otoczyć 
opieką Dom Starców i Sie- 
rociniec w Pabianicach, brać 
czynny udział w pracy oświa 
towej w świetlicy fabrycz- 
nej, zaprenumerować czaso- 
pismo „Razem“ w wysoko- 


ców SP Fabryki Chemicznej|ści 50 proc stanu hufca. 


i Gimnazjum Przemysłu 


F. 8. 


|ERNFUFTYTZK I PITYERTYZSE tYTWYETERZ WN" E EEES 


Uczniowie Szkoły Przysposobienia Przemysł. 


w Pabianicach 


Centralny Zarząd Prze- 
mysłu Papierniczego prowa- 
dzi roczną Szkołę Przyspo- 
sobienia Przemysłowego w 
Głuchołazach. Uczniowie po 
ukończeniu szkoły rozsyłani 
są do różnych fabryk pa- 
pierniczych w całym kraju 
na praktykę. 

Również w Pabianickiej 
Fabryce Papieru jest trzech 
uczniów =  praktykantów: 
Smolarek Kajetan, Smolarek 
Edward i Hebda Zbigniew. 

Chłopcy pracują w fabry- 
ce 6 godzin, poza tym cho- 
dzą do miejskiej średniej 
szkoły zawodowej na wy- 
działy elektryczny i metalo- 


Praktykanci są na całko- 
witym utrzymaniu fabryki, 


mieszkają w internacie To- 
warzystwa Burs i Stypen= 
diów. Fabryka otacza ich 
troskliwą opieką. Otrzymu- 
ją oni prócz ubrań ochron- 
nych do pracy również ubra 
nia świąteczne do wyjścia. 
Kierownictwo fabryki i cała 
załoga darzy ich sympatią 
i ułatwia na każdym kroku 
zdóbywanie wiedzy, koniecz 
nej do wykonywania przysz 
łego zawodu. Uczniowie 
Szkoły Przysposbienia Prze- 
mysłowego to w większości 
swej — sieroty i półsieroty. 

Państwo nasze dba o to, 
aby wszyscy mogli stworzyć 
sobie odpowiednie warunki 
życiowe. W ustrożi socjali- 
stycznym każdy wartościo- 
wy obywatel może liczyć na 
opieke państwa te) 


Jeszcze jedna fabryka 


powstaje w Aleksandrowie 


Zakłady aleksandrowskie 
otrzymały 10 miionów zło- 
tych z CZPWŁ. na prace in- 
westycyjne. Za pieniądze te 
ma być przebudowany ma- 
gazyn „S“, zwany popular- 
nie „trupiarnią”, na nowo- 
czesną fabrykę pończoszni- 
czą. Plany budowy rozpatru 
je biuro Budowy Zakładów 
Włókienniczych w Łodzi. 

Powstanie nowej fabryki 
ma ogromne znaczenie dla 
zakładów aleksandrowskich 
Uruehomionych zostanie no- 
wych 350 maszyn, dzięki 
czemu produkcja zakładów 
wzrośnie o 40 proc. W fa- 
bryce znajdzie zatrudnienie 
500 robotników. 


Państwowe Zjednoczone 
Zakłady Przemysłu  Dzie- 
wiarskiego w Aleksandro- 
wie, które już obecnie dają 
36 proc, produkcji krafo- 


RADIO 


11.40 Audycja dla przedszkoli, | niźmie” — pogadanka, 17.00 Utwo: 
1157lry organowe 
Sygnał czasu i Hejnał, 12.04 Wia-|17.30 Utwory 


11.50 Muzyka rozrywkowa, 


domości południowe, 12.20 Utwory 
Mozarta, 12.45 Audycja dla wsi, 
12.55 (E) Poradnik żywieniowy, 
13.05 PRZERWA. 14.40 (Ł) Muzy- 
ką obiadowa, 14.58 (Ł) Komunika- 
ty, 15.00 (E) Pieśni połskich kom- 
pozyłorów, 15.20 fŁ) „Archimede- 
sowy punkt oparcia" — III felie- 
ton S. Lichańskiego z cyklu: 
„Wszyscy jesteśmy krytykami”, 
15.30 Audycja dla dzieci. 15.50 Mu- 
zyka popularna, 16.00 DZIENNIK, 
16.25 Wiadomości z Międzynarodo- 
wych Zawodów _ Narciarskich, 
16.30 „Archipelag ludzi odzyska- 
nych" — fi odę. powieści dla 
młodzieży, 1650 „Woda w orgá- 


WORWO ww 


Złóż ofiare na 


wej, mają warunki na rozwi 
nięcie się w jedne z najwięk 
szych zakładów tego rodza- 
ju w Polsce, 

Dzięki Zakładom miasto 
ma warunki rozwoju jako 
ważny ośrodek robotniczy. 
Budownictwo, zaprojektowa 
ne przez przemysł, przyczy- 
ni się w dużym stopniu do 
rozbudowy Aleksandrowa. 

(J) 
E T E TROW 
PORADNIA SKÓRNO - 
WENERYCZNA 


W Pabianicach mrzy pl. 
| Demokracji 6 mieści się po- 
|radnia skórno - weneryczna. 
Kierownikiem poradni jest 
lekarz — specjalista. Lecze- 
nie odbywa się według naj- 
nowszych metod. 

Porady 1 leczenie są bez- 
płatne, przy czym zapewnio- 
na fest całkowita dyskrecja. 


J. S. Bacha (płyty) 


fortepianowe Al. 
Michałowskiego, 17.45 Poradnik 
językowy, 18.00 „Dla każdego 


coś miłego”, 19.00 Felieton literac: 
ki, 19.15 Audycja dla wojska, 
19.40 „Wszechnica Radiowa”, 20.00 
DZIENNIK, 20.45 Międzynarodowa 
Zawody Narciarskie o Puchar Tatr 
w Zakopanem. 21.15 „Mizantrop” 
akt T i HJ komedii Moliera. 22.15 
Audycja słowno + muzyczna w 6- 
prac. R. Jasińskiego, 22.50 (Ł) Kom 
cert życzeń (cz. T), 22.58 [Ł) Omów 
progr. lok. na jutro, 23.00 Ostatnie 
wiadomości. 23.10 Muzyka tanecz- 
na. 23.50 Program na Jutro, 24.00 
(È) Koncert życzeń (cz. II), 0.30 (£J| 
Zakończenie audycji i Hyma. 


Pomoc Zimowa! pa 


Z życia partii 


Dn. 4I. o godz. 16-e} w 
świetlicy Komitetu Miej- 
skiego PZPR przy ul. Lima- 
nowskiego 11 odbędą się se- 
minaria dla aktywu partyj- 
nego, przerabiającego syste- 
mem _ samokształceniowym 
historię WEP (b). Na semi- 
nariach obecny bedzie przed 
stawiciel WK PZPR. 


członkowie Koła 
Międzyszkolnego 

W dniu 4 bm a godz. 20 
w świetlicy Komitetu Miej- 
skiego PZPR odbędzie się 
miesięczne zebranie Koła. 

Wszyscy członkowie prosze 
ni są o punktualne przyby- 
cie. 


RTPD opiekuje się 
dziećmi 


Zarząd Miejscowego Od- 
działu Robotniczego Towa- 
rzystwa Przyjaciół Dzieci 
pragnie rozszerzyć zakres 
swej opieki nad dziećmi. W 
tym celu zamierza urucho- 
mić dwa przedszkola 
jedno w dzielnicy nowsmiej 
skiej, drugie natomiast na 
Starym Mieście. 

Pewną przeszkodą w zrea- 
lizowaniu tych zamierzeń 
jest brak odpowiednich lo- 
kali. Zarząd Miejski czyni 
starania, by znaleźć lokal! z 
ostódkiem, który nadawałby 
się na ten cel. O brak lo- 
kalu rozbija się również spra 
wa żłobka dla małych dzieci. 


Likwidacja 
Rady WF i PW 


W najbliższych dniach na 
stąpi likwidacja Miejskiej 
Rady Wychowania Fizyczne 
go i Przysposbienia Wojska- 
wego. 

Agendy jej przejmie no- 
wopowołana 
Spraw Młodzieży i Kultury 
Fizycznej. 


Uwaga, 


Rada dla 


Nawierzchnia 
z kostki granitowej 


Projektowane przez Za- 
rząd Miejski prace przy bu 
dowie i przebudowie ulie, 
włączone zostały przez Mi- 
nisterstwo Komunikacji i 
Kancelarię Rady Państwa do 
Państwowego Planu Inwe- 
stycyjnego. Dzięki temu ul. 
Bugaj otrzyma 400 mtr. no- 
wego bruku z kamienia pol- 
nego, 

Z ulicy Czerwonej Armii 
znikną nareszcie „kocie łby“ 
i zastąpione zostaną kostką. 
granitową. 


Ogłoszenia drobne 


W SZCZĘŚLIWEJ Kolek- 
turze Nr 307 Anieli Czeką- 
nowskiej Pabianice ul. Ar- 
mii Czerwonej 25, w drugiej 
klasie 55-ej Loterii Pań- 
stwowej padła wygrana 
500.000 zł. na Nr 34874, 

43k 
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Dział oficjalny ŁOZB 


Komun kat W-łu Sportowego Nr 26 


1, Przenosi się posiedzenie 
Wydziału Sportowego z wtorku 
ga poniedziałek, Kluby proszo- 
ne są o przysyłanie bieżącej ko 
respondencji do wyżej wymie- 
nionego dnia, 

3, W dniu 6.3. zezwala sie na 

grania meczu  bukserskiega 
lica — EKS w Tomaszowie. 
Delegate jest ob. Rumiński, 

3. Zezwala sie Jednostce woj 

skowej Nr 2945 na rozegranie 


Srawiennietwo obowiąz kowe 
pod rygorem zawieszenia sekcji 
| okserskiej. 

6. Przenosi się zawody WIók_ 
niarz II — Zryw II z dnia 3 
inurca rb, na dzień 5 marca 
do r, $ 
Sókretarz 

(©) Krysiak K, 

Przewodniczący 
(=) Tyl M: 


DUUMIU 


UIN ULU OULU 


zawudów bokserskich ZKS Me-|Dział oficiałny ŁłQ7B 


Komunikat Ref. Wyszkoleniowego Nr 10 


talowiee — Czestochowa w dn, 
6111 rb, w Skierniewicach, 

4, Delegatami Wydziału Spor- 
tówego ua zawody mistrzowskie 
ŁOŻB będą: 

w dniu 5.ITT, 49 r. Włókniarz 
TE — Zryw IL ob. Bednarek; 

w dniu 5.3, 498 r. Energetyka 
— filmowiec, cb, Czapln, 

Na zawody towarzyskie: 

w dniu 6. ITI, 49 r Jednost- 
ka Wojskowa 2945 — ZKS Me 
talowiec Częstochowa w Skier- 
niewięach, ob. Krysiak; 

w dniu 6.I1[, 49 r Warta Po. 


Podaje się oficjalne wyniki 
„Turnieju Młodzików'  zakoń- 
czonego w dniu 16.1.49 roku w 
Aleksandrowie, 


Pierwsze i drugie miejsca w 
kolejnośi wag, w turnieju 
zdobyli: 

Waga papierowa:  Debisz II 


ŁKS, Czerwiński Gimn. Łęczy- 
ca. 


Waga musza: Nowak. Filme- 


zra — ŁKS, ob, Kuczkowskilwiec, Maryniak Energetyka. 


s, Wzywa Się przedstawiciela | 
Zarządu ZMP Zryw 
ra posiedzenie Wydziału Spor 
towego na dzień 8.III.49 r. o go 
dzinie 19-0j. 


Pabianice | 


| Bawełna, 


Waga kogucia: Gstling" ŁKS, 
Baranowski DKS Aleksandrów. 
Waga  piórkowa: — Kamiński 
Pietrzak ŁKS. z 


Jednym 


Jesteśmy jeszcze wciąż w 0- 
kresie reorganizacji naszego 


sportu, w okresie, który ze 
względu na przeobrażenia nasze 
go życia sportowego trzyma w 
ciągłym napięciu nerwowym 
nie tylko kibiców różnych klu- 
ków, ale i całą opinię sporto. 
wą a więć tak zwanych wszyst 
kich sympatyków sportu Co 
pam przyniesie wiosna? Co bę. 
dzie z ŁKS-em, czy innym ja_ 
kvas klnbem? Praeują w pocie 
czoła różni ,„kaperowicze**, ale 
liedacy — interesy wymyka ją 
się im z rąk, bo jakoś te spra- 
wy same się układają. 

Kiedyś jadac w tramwaju 
zodsłuchaliśmy charakterystycz 
ną rozmowę pomiędzy przedsta_ 
wicielami, a może tylko 
sympatykami dwóch rywalizują 


cych ze sobą zrzeszeń sporto- 
wych; chodziło o ŁKS, 
— Wy chcielibyście zagat- 


nąć wszystko — mówił z wyrzu 
ion „przedstawiciel * jednego 
zrzeszenia. Chcielihyście i piłka 
rzy i bokserów, a nam coby 
rostało? 

— Wy dostalibyście działa_ 
czy ŁKS-u — odparł z szelmow 
skim pśmiechem drugi. 
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Waga lekka, Grygierowski 
Energetyka, Nagajski ŁKS. 
Waga mółśrednia: Kucharski 
Energetyka, Lubelski ŁKS. 
Waga średnia: Piórkowski 
Energetyka,  Kubisiak Wiók- 
niarz. 

Waga półciężka: Wiecha E- 
nergetyka, Szymura Filmowiec. 
Drużynowo pierwsze miejśce 


zajął ŁKS 26 pkt. przed Ener- 
getyką 22 pkt. i Bawelną 3 
pkt 


Ref. Wyszkoleniowy 
Czesław Dębski 


Hokeiści polscy na stadionie „Dynamo“ 


Zapoznają się z systemem i stylem gry hokeistów radzieckich 


MOSKWA {obs}. wł) Przy- 
była da Moskwy drużyna hoke- 
polskich przygotowuje 
intensywnie do rozgrywek 
towarzyskich z = moskiewskimi 


drużynami hokejowyśni. Korzy- 
stając z uprzejmości gospoda- 
rzy. drużyna polska przeprowa- 


się 


dza codziennie na stadionie 
„Dynamo” treningi wespół z 
hokeistarni radzieckimi,  zapoz- 


nająe się z ich systemem i sty 


za- 
mu 


polscy, zwiedzają Moskwę, 
poz na jąc się z jej teatrami, 
zeami itp. 

W dniu wcżorajszyjn | spor- 
towcy polscy byli obecni na 
otwarciu Spartakiady Zimowej 
RSFRR. gdzie zapoznali sie m. 
in. z czołowymi  łyżwiarkami 
radzieckimi: M. lsakową, Z. 
Cholszczewnikową, . Żukową i 
Wałowową. 

Popiilarny dziennik. radziecki| 
„Wieczernaja Moskwa“ zamieś- 


py polskiej ob. Henrykiem 
Szembergiem oraz zdjęcia z tre 
ningów drużyny polskiej w 
Moskwie. Dziennik podkreśla, iż 
w -skład drużyny polski die] wefio 
dzą wytrawni hokeiści, wymie- 
niając przy tym Andrzeja Wot- 
kowskiega uczestnika _105 
meczów  międzypaństwowych, 
Mieczysława Palusa — uczestni 
stka 99 spotkań  międzynarodo- 
wych oraz znakomitego bram- 


drugim ku uwadze... 


O czym muszą pamiętać włókniarze zanim przyjmą 
do swego zrzeszenia Łódzki Klub Sportowy ' 


— Tych, to my wam oddamy 
z ehęcią wypalił bez namysłu 
teu ostatni, 

G tych działaczach chcemy 
nieco pomówić, Na walnym ze 
braniu ŁKS-u, które odbyło się 
w niedzielę zapadła decyzją tre 
ści następvjącej: 

Walne zebranie ŁKS w dniu 
25 lutego 1949 r. postanawia 
przystąpić do zrzeszenia sporto_ 
wego przy Zw. Zaw. Prace. Prze 
mysłu Włókienniczego w Pol- 
sce, aby pracować nadal nad 
rozwojem sportu polskiego ku 
thwale i pożytkowi demokraty 
cznej Polski Ludowej. 

A więc sprawa została defini 
tywnie rozstrzygnięta, ŁKS 
przystępuje do Włókniarza, 

Chcielibyśmy nim nastąpi for 
małue przyłączenie ŁKS-u dò 
Włókniarza zwrócić tym ostat. 
nim uwagę właśnie na działa- 
czy sportowych ŁKS-u. 

Jesteśmy z góry przekonani. 
że wielu członków ŁKSLu pod 
pieało się pod wyżej zamieszezć 
ną decyzją z... konieczności. 
Nie jest dla nikogo tajemnicą, 
że ŁKS miał różnych ludzi w 
swych szeregach. Bardzo często 
bez specjalnych trudności bra- 
ły w nim górę elementy o. poglą 
Gach skrajnie kouserwatyw- 
uyth i zaśniedziałych poglądach | m 
nieszezańskich, wywierając du- 
ży wpływ na młodzież i szoro: 
gi zawodnicze, Ci „działacze! * 
nie powinni znaleźć się w sze- 
regach Włókniarzy, ale wielu 


„Dajcie nam trampoline 


z nich może się  prześlizgnąć, 


Nr. 61 
sportowca 
ZADANIE ZRZESZEŃ 
SPORTOWYCH 
Wszelkich rodzajów Zzrzo 
szenia sportowe (kbrby, 
związki, koła itp.) mają w 
zasadzie służyć trzem ce- 
lom: 
ludzi dla 


1 jeduoczyć 


uprawiania wychowania 
fizycz „nego i sportu wycZy- 
nowego. 
2 stwarzać warnuki dla u- 


(należałoby zwrócić nwagę na prawiania czynnego róż 
przynależność do Źw. Zaw. Włó nych form wychowania fi- 


kniarzy przyp. red.) i starać się 
swą robotę prowadzić nadal, co 


zycznego. 
uspolec zniać i wychowy 


może przyczynić się do powsta wać przcz wyć hewanie 
nia jakiejś — może nie frakcji. jj. fizyczne i sport i 
ale koterii,  Niebezpieczeństwa Szczerze możemy sobie 


to może zaistnieć, tym bardziej 
ža cziałacze ŁKS u będą mieli 
poza sobą większe wyrobienie 
fachowe i organizacyjne od 
swych przyszłych młodszych ko 


powiedzieć, że nasze  ZEZ6- 
szenia sportowe nie spełnia 
ją dotąd tych celów, 

Ciągle jeszczę dba się 0 
asów, tzw. pierwsze driży_ 


lezów klubowych, ny, i., kasy klubowe, 
Nie wykasuje się nato. 
i śćmy wi fie. k h . < AA 
NiE ZAŻOROBEWY Wyd „Włók miast wcale, albo w  ntni- 
niarzom, ani piłkarzy, ani bok- maluym tylko stopniu, za- 
scTów, bo jak widzimy spadł na||] jntercsewań dla wychowa. 


nich obowiązek, z którego, aby 
się nałeżycie wywiązać będą 
musieli włożyć dużo pracy, 1 
poświęcić uwagi. Wyvhowanie, 
a właściwie przerobienienie mie 
których nowopozyskanych działa 
cży, nie będzie zadaniem ła- 
twym. Nicjédnokrotnie przyjdzie 
im zapewne zwalczać wiele wy- 
górowanych ambicji osobistych 
(płynących choćby z przeświad_ 
czenia, że,. tylko ŁKS dzię- 
ki swej tradycj ji sportowej, był 
bosotiericm sportu łódzkiego) i 
wiele trudu ponieść aby el zro- 


nia mas przez wychowanie 
fizyczne i sport. 

Te niedomagania MSZ 
być usunięte i będą ustnię 
te. Do tego celu powołano 
Główny Urzad K; F. i tym 
čelom. ma służyć nowa stru 
ktura organizacyjua WF i 
Sportu, 


Dział oficjalny ŁOZPN=u 


Komunika W G i D Nr 


zumieli wreszcie, że Z ch walą | Przypomina się klubom A, 
przystąpienia do Włókniarza Z 5 
B, i C klasowym o zgłoszeniu 


muszą stać się prawdziwymi jej 


go działaczami i pracować tak,| drużyn do rozgrywek w rundzie 


aby stać się budowniczymi n9. 
wę, tradycji sportowej, a nie 
tej dawnej. przeżartej gangreną 
ustroju kapitalistycznego. 


| wiosennej: Brak odpowicdzi do 


dnia 7,349 r. uważąry będzie 
za wycofanie się z rozgrywek, 


[8 


oł Da i Martynka żalą się na swój los... 


Wczóraj redakcję naszą od- 
wiedzi} _Przyborowski, znany 
łyżwiarz i skoczek pływacki, któ 
ry w swoim i Martynki imie- 
niu, przyszedł sg użalić na los 
skoczków łódzkich. 

— Nie startujemy juz od pół 
roku — mówi zupełnie zreży- 
gnowany nasz gość — a w 
końcu marca chciałoby się po 
skakać w Warszawie na mi: 
strzostwach Polski. W ogóle 
przestano się zupełnie nami 
interesować, a szkoda. gdyż 
nie chodzi w tym wypadku o 
nas a o młodzież, której sporo 
garnie się do tej pięknej kon: 


kurencji pływackiej. Wiem że 
już niejednokrotnie uczniowie 
zwracali się do instruktorów 


YMCA z prośbą © zainstalowa 


nie nowej trampoliny, ale to 
nie odniosła żadnego skutku; 
Tranipoliny jak nie ma, tak nie 


ma. 
— W Łodzi mamy dobrze za 
powiadzjący się narybek, z ta- 
kiego na przykład Lipskiego, 
Instunajda ze Zrywu, czy No- 


być dobrzy skoczkowie, ale cóż 
jak nie ma gdzie ich uczyć sko 
ków. Powie ktoś, że tranipoli- 
na jest w Zgierzu, a do Zgie- 
rza nie daleko, ale niech ktoś 
pojedzie na taką pogodę i po 
czeka na tramwaj po wyjściu 
z baseffu, to z pewnością prze 
leży tydzień w łóżku. tak jak 
ja przeleżałem — mówi nasz 
rozmówca. 

Istotnie, podróż w taką pogo 
dę do Zgierza nie jest zachę- 
cająca. Koszt trampoliny, jak 
się dowiadujemy, nie jest wiel- 
ki (okolo 10 tysięcy złotych), 
uważamy więc, że w kolńicu po 


winien zająć się tą sprawą 


„Łódzki Okręgowy Związek Pły 


wacki, gdyż to należy: wyłacz+ 
nie do jego kompetencji. Pies 
miądze na. to z pewnością się 
znajdą, jeśli nie ma ich w ka- 
sie, ło wystarczy przeprowa- 
dzić zbiórkę wśród klubów, 
które posiadają sekcje pływac- 
kie i potrzebną kwotę szybko 
się zbierze. taki na. przykład 
Przyhorowski, jak sam nam 
oświadczył, da 2 tysiące zło: 
tych na ten ceł. 

Potrzeba więc 
dobrych 
wysiłku. 


tylko trochę 
chęci I róewielkiego 


W Zakopanem bez zmian 
nadal szaleje śnieżyca 


Zakopane (obsł. wł.) 
szy, 7 dzień międzynarodowych za- 
wodów narciarskich o „Puchar 
Tatr" minął béz żadnej konkuren- 
cji z powodu szałejącej w Zako- 
panem śnieżycy. Dzisiaj bez wzglę- 
du już na pogodę odbedzie się 
hieg-na 30 km. 


Wczoraj-; stanie 


powtórzona- w piątek, w 
kombinacji alpejskiej pań nastąpi« 
ły w klasyfikacji końcowej zmia- 
ny. Ostateczna klasyfikacja wyglą- 
da następująco: 1, Moserowa (CSR) 
2. Kodelska (Polska) 3. Sembero- 


łem gry. Poza tym sportowcy cił wywiad z kierownikiem ekl 


Feeder Preiser 


Tragedia Amerykańska 


— Doskonale. A tamte, także z pańskiego kufra, czy nie 
są od panny Alden? 

— O nich nie mam nic do powiedzenia... — odrzekł, 
mrugając oczyma na widok listów. 

— No, no, no! to już bezczelność! Ale mniejsza o to! 
nie będziemy się tym martwili. Jak przyjdzie czas, dostar- 
czę wszystkich dowodów! Nie rozumiem jednak, jak pan 
śmie zaprzeczać, widząc, że dowody mam w ręku. Jest... 
jest na przykład pewna kartka „którą pan zapomniał za- 
brać z walizki tej dziewczyny, z walizki, pozostawionej 
w Grass Lake.. kartka, pisana pańską ręką.. Tak, panie 
Graham, panie Golden, panie Clydzie Griffiths... napisał pan 
wyraźnie: — „od Clyda dla Berti. Wesołych Świąt”, Przy- 
pomina pan sobie? Oto ona! 

Wyjął małą kartkę z kieszeni i podsunął mu pod sam. 
nós. a 
— Zapomniał pan o niej, co? Pański charakter pisma... 
— Czekał na odpowiedź., nie otrzymawszy jej jednak dodał 
z pasją: — A, cóż za idiota! Tak głupio obmyśleć plan i u- 
żyć własnych inicjałów przy wyborze fałszywych nazwisk! 
Trzeba nie mieć ani krzty rozumu, aby sobie wybrać takie 
nazwiska... 

Spojrzał uważnie na Clyda ,a widząc nieludzkie wprost 
przerażenie na jego twarzy, zawahał się. Pojął. jeżeli Clyde 
się nie przyznaje, to pr awdopodobnie strach mu zamyka 
usta. Postanowił więc zmienić taktykę pragnac koniecznie 
g niego wydobyć wyżnanie. Wygładził tedy zmarszczki na 
ezole, złagodził wyraz ust i zniżył nieco głos, 

— Niechże pan weźmie pod uwagę — odezwał się zno- 
wu sookojnieiszym głosem — że takie bezmyślne wvniera- 


|karza — Jana Maciejko. wickiego rz YMCA mogli by 


nie się nie doprowadzi do niczego dobrego, e przeciwnie, 
może nawet pogorszyć sprawę. Może panu przykro, że by- 
łem dla niego szorstki, ale zależało mi bardzo, żeby ująć 
winnego. którego sobie zupełnie inaczej wyobrażałem. a w 
każdym razie nie w typie pana. Otóż pański wygląd i jego 
przerażenie budzi we mnie przekonanie. że muszą być ja- 
kieś łagodzące okoliczności, które rzucą odmienne światło 
na tę sprawę. Oczywiście, nic dotychczas o tym nie wiem. 
Pan sam fo powinien rozważyć, a ja przedstawiam panu tę 
myśl do oceny.. Sam pan widzi, że mam pańskie listy, 
prócz tego zaświadczą przeciw panu ci ludzie, którzy pana 
wtedy w nocy spotkali, a prócz nich świadkami będą wła- 
ściciele gospód z Grass Lake i Big Bittern, przedsiębiorca 
utrzymujący łódki oraz woźnica, który pana i Robertę Al- 
den przywiózł z Grass Lake. Wszyscy stwierdzą pańśską 
tożsamość. Czyż pan przypuszcza naprawdę, że nie pozna- 
ją pana i nie będą świadczyć przeciw niemu albo że sąd 
podczas procesu im nie uwierzy? 

Słowa jego ostro wbijały się w mózg Clłyda, który jed- 
nak nic nie odpowiedział, patrzył tylko w Masona, odręt- 
wiały, zmrożony. 

— Znajdą się jeszcze inni świadkowie — mówił dalej 
pan Mason łagodnie | przekonywujaco — chociażby taka 
pani Weyton, która widziała, jak zabierałem listy z pań- 
skiego kufra i z górnej szuflady komody. Poza tym będą 
robotnice, które pracowały razem z Robertą w pańskim 
oddziale.. Czy pan Sądzi, że nie przypomną sobie różnych 
szczegółów. gdy dowiedzą się o jej śmierci? Pan sam po- 
winien był o tym pomyśleć, gdy układał ten plan zbrodni- 
czy.. Cóż za sens? Mając takie dowody przeciw sobie. nie 
powinien pan był się spodziewać, że uda mu się umknąć. 
Wyraźne szaleństwo z pańskiej strony.. Niechże pan rozwa- 
ży, że mówię. to wszystko dle pańskiego dobra. 

Zamilkł znowu, oczekując wyznania. lecz Clyde, jakkol- 
wiek rozumiał, że wszystkie plany jego zawiodły, stał tylko, 
wpatrzony w Masona. który nie doczekawszy się odpowie- 
dzi. znów zahrał głos; 


wa (Wegry) 4. Wagnerowa (CSR) 
Kombinacja afpejska panów zo- — 0) — 
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— Panie Griffiths, gdyby pan był moim synem albo 
bratem, nie mógłbym mu dać lepszej rady, namawiajac do 
wyznania prawdy. Jeżeli chce pan liczyć na niezbyt suro- 
wy wyrok, to zaprzeczaniem nic pan nie zrobi. Sam się pan 
potępia w ludzkich oczach. Nie rozumiem, dlaczego pan nie 
chce się przyznać. że pan ją znał, że ona pisywała do pana 
te oto listy i że był pan z nią na wycieczce. Niech pan nie 
liczy, że przy swoim postępowaniu wygra pan sprawę, przy- 
znawszy się zaś szczerze, kto wie, może by pan i wygrał. 
Każdy rozsądny człowiek. matka pańska na przykład, po- 
wiedziałaby panu to samo. To, co pan robi, jest tylko śmie= 
szne | dowodzi pańskiej winy, nie zaś niewinności. Dlacze- 
go nie wyznać szczerze wszystkiego, zanim będzie zapóźna 
szukać jakichś łagodzących okoliczności, bo może jakie i są, 
czy ja wiem? Jeżeli pan teraz się przyzna, a będzie w 
mojej mocy ulżyć pańskiej doli, obiecuję panu, że uczynię 
to z całą gorliwością i będę zadowolony, jeżeli mi się to u- 
da. Niechże pan zrozumie, że nie jestem po to, żeby tropić 
człowieka i skazywać go na śmierć, albo zmuszać do wyzna= 
nia tego, czego nie uczynił, lecz po to, bym mógł wykazać 
całą prawdę w każdej sprawie. A jeżeli pan będzie utrzy= 
mywał że wcale nie zna tej dziewczyny, kiedy ja pana za- 
pewniam. że mam na to dowody, wtedy... — tu prokurator 
wzruszył ramionami z niechęcią i połitowaniem. 


Lecz i teraz Clyde stał w milczeniu, Mimo przekony= 
wujących słów i rad, udzielanych życzliwym tonem. Clyde 
nie mógł pojąć, żeby przyznanie się do stosunku z Robertą 
nie było dla niego czymś zgubnym i hańbiacym. Co o nim 
wszyscy pomyślą? Jakże to bęđzie wyglądało wobec projek- 
tów małżeństwa z Sondrą, które też się nie ukryją? Mil- 
czał więc. 


Mason. zirytowany w najwyższym stopniu, zawołał: 


— Dobrze więc! Postanowił pan nic nie mówić! Nię 
chce pan! 
"A Clyde, zsiniały, osłabiony, wyjakał: 
D—032525 (D. e aj 
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